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Wychodzi cydzieuniu 6 rodzinie 4 yw. 
pałcdniu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przojnięic wykosdć : 


ia = Wera 


( Przez cały ciąg wyśtawy, Polacy, którzy 
się udają do PARYŻA mogą nabyć nninera 
Gazety Narodowej w GRANDS MAGASINS 
du PRINTEMPS, Boulevard Haussm"nn nr. 70. 
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Od administracji. 


Prenumerata na „Gazetę Narodową* wynosi 
za miesiąc sierpień: 


we Lwowie: 


miesięcznie ró . 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . r AR 


Upraszamy o wcześne przesłanie 
prennmeraty, by szan. prenumera- 
torowie nie doznali przerwy w prze- 
nyłce. E 


Lwów 4. 1. sierpnia. 


(Powstanie w Serajewie i w Bośnii przeciw 
okkupacji »ustrjackiej — Zachowanie się ludnosci 
Prawosławnej — Walka zmieni stanowisko Auetrji 
na półwyspie Bałkańskim, sparaliżuje jej wpływ. — 
laczego nie przygot"wano terenu do znneksji, sko- 


doi słowiakakiej w Bośnii i Hercegowinie. — Mani- 
est wyborczy kroackiego stronnictwa narodowego, — 
Opór Tarcji przeciw okknpacji.) 


Po wkroczeniu wojsk austrjackich do Bośnii 
pierwszą czynnością vrganów austijackich w tu- 
reckim Brodzie było uwięzienie kiku Bośniaków 
brawosławnych, podejrzanych o agitacje przeciw 
okupacji. To jest najlepszą wskazówką, jakiego 
usposobienia jest ludność prawosławna w Bośnii 
l Hercegowinie, ludność stanowiąca przeważną 
większość. Katolików Bośniaków w całej Bośnii 
Hercegowinie jest tylko około 100 tysięcy. 
Austijackie sprawozdania urzędowe i oparte 
na nich półurzędowe telegramy o powstaniu w 
stolicy Bośnii, w Serajewie, już nic nie mówią 
0 zachowaniu się prawosławnych Bośniaków 
Wobec powstania, już powstańców nie nazywają 
ureckim motłochem, lecz tylko motłochem w 
6, Z czego Wnośić by móżna %- pomem- praz 
obieństwem, iż do powstania tam przy- 
się i Bośniacy prawosławni. Powstanie 
a na celu obrouę ziemi Bośnii i Hercegowiny 
Przed okupacją austrjacką. Skoro, jak telegram 


w 


zisjejszy donosi, naczelny dowódzca wojsk tu- 
teckich w Bośnii umykał z Serajewa wraz z je- 
neralnym gubernatorem Mazhar baszą, i skoro 
Wedle telegramu motłoch walkę toczył tylko 
Przeciw organom bezpieczeństwa, a nie przeciw 
Wojskom, więc widać, że wojsko tureckie prze- 
Szło na stronę powstańców, co skłoniło powstań- 
ców do zniewolenia naczelnego dowódzcy wojsk, 
RŻeby napowrót objął komendę. Armia okupa- 
Cyjna więc nie będzie miała do czynienia z ru- 
chawką improwizowaną, lecz z regularnemi si- 
łami wojskowemi, posiłkowanewi jedynie przez 
Powstańcze oddziały. Będzie to już trudniejsza 
sprawa, bo fanatyzm religijny musiał silnie roz- 
gorzeć samym ruchem powstańczym, stawszy Się 
i jego dźwignią główną. I tylko ruch powstań- 


UWIEŃCZONA. 


[Rosióre.] 
Powieść z życia społeczeństwa 
napisana oryginalnie 
przez 
Kazimierza Gregorowicza. 
TOM I. 
(Ciąg dalszy.) 


— Jakto, nikt nie wstaje? — pytał Hen- 

ryk. — Zaiste podobny stan rzeczy wprowadza 
mnie w osłupienie. 
„., — Ja wstaję, rzekł jeden z młodzieńców 
imieniem Piotr, nie kochałem się bowiem w pan- 
nie Józefinie dni kilka, ale tylko czterdzieści 
ośm godzin, w tym jednak czasie myślałem że 
oszaleję. 

— Brawo! brawissimo! 
wśród wesołego śmiechu, 
dziane. Niech żyje Piotr! 


Wniesiono toast na jego cześć. 


— Wszyscy zatem byliśmy wielbici i 
panny Józefiny, — rzekł Aliced ak a dema A 
wBzyscy bez wyjątku doznaliśmy mniej: więcej 
jawnej „odprawy. Jest zatem w tej sali sześć- 
dziesięciu przeciwników a niema ani jednego 
zwolennika. Taki stan rzeczy zniewala nas do 
pewnej pobłażliwości w sądzie, Pod wpływem 
tego uczucia wypowiadam moje zdanie. Panna 
Józeftna jest kobietą zimną bez serca, a tem 
samem niezdolną zupełnie do miłości. Wyjdzie 
ona 48 mąż bez najmniejszego przywiązania, aby 
tylko przyszły jej małżonek posiadał miliony 
tworzące cyfrę powyżej dziesiątka. 


,— Zdanie to przyjmuję z pewnem zastrze- 
żeniem, rzakł drugi, bo ogień błyszczący w jej 
oczach i niepospolita egzaltacja umysłu, są nie- 
wątpliwemi dowodami uczucia, i ktoby zdobył 
mid 1 to może znalazłby nieobliczone skarby 
miłości. Na nieszczęście, dodał z westchnieniem, 


to serce obwarowane jak i i 
do niego niepodobny. J twierdza, i przystęp 


— Mylisz się przyjacielu. odpowiedzi - 
fred, bo właśnie kobiety z bywami oczami, gral. 
towaną głową, odznaczone dowcipem, 
Ścią itd. itd. itd., są podobne do słońca rzucają- 
cego swoje promyki na wszystkie przedmioty bez | 
wyjątku, a fak w tym razie na wszystkich męż-' 
czyzn powołanych do stanowienia świetnego or- 
szaku, przy tryumłalnym wozie bogini, — Serca | 


zawołali wszyscy 
oto oznajmienie niespo- 


powabno- | 


To od lat 15 myślano o niej”—W czem loży przy- g 
czyna, że nie zdołano zjednać sobie sympatji Ucieszono się nią bardzo. 


| 


manów z prawosławną ludnością bośniacką. 


7 


+ 


czy mógł doprowadzić do pojednania się muzuł- jszy najmniejszego uznania z ich strony. Gdyby ta zaś dodisiiniom się butnej raczej niż upra 


kwota w takim kraju jak Bośnia inaczej była 


cyjne, zmieni zupełnie stanowisko, jakie Austro- | dług jej usposobienia, toby dziś przy okkupacji 
Węgry zająć mogły czy miały w sprawie Wscho- jani jeden strzał nie padł. Ale madjaryzm w Wọ- 


du. Moskwa wkraczając do Bułgarji i Rumelii 
miała przynajmniej Bułgarów, większość ludności 
po sobie lub przynajmniej nie miała przeciw so- 
bie, co paraliżowało opór tak wojsk tureckich jak 
i reszty ludności, Austrja zaś prócz garstki ka- 
tolików, którzy neutralnie zachowywać się będą, 
mając całą ludność przeciw sobie, będzie mu- 
siała siły swe wytężyć, ażeby przeprowadzić 
okkupację całego kraju, każdego miasteczka i 
każdej wsi. A w kraju tak górzystym i niema- 
jącym żadnych komunikacji jestto rzecz bardzo 
trudna. Owe przez półurzędowców podnoszone 
asyekta, iż ustaleniem porządku na zasadach 
słuszności i sprawiedliwości w Beśnii i Hercego- 
winie, Austrja zyska wpływ na cały półwysep 
Bałkański, na cały południowy Wschód europej- 
ski, zniknie jako fata morgara, gdy przeprowa- 
dzanie okkupacji się rozpocznie z orężem w 
ręku, i « krwi przelewem. To bowiem fatalnie 
oddziałać musi na ludność innych ziem tego po- 
łudniowego Wschodu i w niekorzystniejszem je- 
szcze położeniu postawić tam Austrję niż Moskwę. 

I dziwić się należy, że austrjaccy mężowie 
stanu, zmierzając od dawna do anneksji Bośnii 
i Hercegowiny, xie przygotowali odpowiednio 
terenu do annaksji. Jeszcze na początku r. 1864 
ówczesny ambasador francuzki w Wiednia, ksią- 
żę Grammont, ofiarewał Austrji Bośnię i Herce- 
owinę i ta propozycja bardzo mile była przy- 
Dopiero gdy w 
zamian zażądał nieopierania się Austrji przeciw 
francuzkiemu zaborowi lewego brzegu Renu, roz- 
biła się ta kombinacja, bo ówczesny cesarz nie- 
miecki nie chciał słyszeć o tem, obawiając się 
wielkiego wzburzenia w Niemczech i nie chcące 
się narazić Anglii. Na tem rozbiło się i zamie- 
rzone przymierza między Francją, Anglią i Au- 
strją w sprawie polskiej. Anglia ostrzeżona, iż 
Francji chodzi o zabór lewego brzegu Renu a 
może i Belgii podczas wojny z Moskwą, którąby 
głównie Francja prowadziła, cofnęła się, a za 
nią poszła i Austrja. Od r. 1874 znowu annek- 
sja Bośnii i Hercegowiny zaprzątała umysły 
austrjackich mężów stanu. 
Dalmacji 
przyszło do zapewnienia sobie tej anneksji w u- 
mowie reichsztadzkiej, 
uczyniono, aże 


ŻE 
macji i Kroacji, nie obudziło tej sympatji dla Au- 
strji nawet między powstańcami. Sympatja ich 
zwracała się ku tym, którzy im dostarczali bro- 
nii pieniędzy, ku Moskwie, a zachowywane nieja- 
kie decorum przez austrjackie władze graniczne 
wobec Turcji drażniło Bośniaków. Toż samo po- 
wiedzieć się da i o wychodźcach, którzy bez- 
bronni tysiącami uciekali przez granicę do Dal- 
macji i Kroacji. Rząd im pobytu nie wzbraniał, 
dawał nawet wsparcia, ale ten Żołd wypłacany 
im był tak mały (3 lub 5 centów dziennie na 
osobę), że przez cały czas swego pobytu dozna 
wali największej nędzy i głodu. Czy to mogło 
ich i pozostałych w Bośnii krewnych i znajomych 
usposobić przychylnie dla Anstrji? 

Niezręczność podobnej polityki dzisiaj wyda- 
je skutki smutne. Do siedmiu milionów złr. wy- 
noszą wsparcia, które Austrja wychodźcom boś- 
niackim i hercegowińskim dawała, nie zyskaw- 


Podróż cesarska do 


s to jednak nie a nic nie 
by zjednać sobie ludność tamtej 
się alge 


a 
a AZ 


podobnych kobiet, mówił Alfred z goryczą, podo- 
bnemi są do popsutej igiełki magnesowej, nie 
umiejącej znaleść właściwego kierunku, a tylko 


miała usposobić ludność A chociaż | 


grzech a centralizm w Przedljtawii nie były 
zdolne coś podobnego przeprowadzić wobec lu- 
dności słowiańskiej. I w tem leży przyczyna 
wszystkiego. 


Manifest wyborczy kroacki 
narodowego opiewa: 
„Cele i życzenia narodu pos 
twa narodowego w ten sposób po 


v 


stronnictwa 


wali, że ni 


cyjnych i politycznych nabytków dotychczasowych 
uganianiem się za szlachetnemi, ale zładnemi 
widmarmi, ale że należy drogą końsekwentne- 
go i stopniowego rozwoju instytacyj rodzimych 
dać szeroką I pewną, a więc te odpowiednią 
rozwojowi temu podstawę. ze. 

„Przez ośm wieków w państwowej wspólno- 
ści z królestwem Węgierskiem żyjąc, a następnie 
tę wspólność także z krajami,i królestwami do- 
stojnej dynastji Habsburgskiej dzieląc — króle- 
stwo Dalmacji, Kroacji i Slawonii z wieku na 
wiek nawet ostatni państwowej indywidualności 
cień postradało, i całość jego 'na rozmaite okręgi 
konstytucyjne i administracyjne rozdarto. Wsze- 
lako ostatnich lat 40 mozolnej walki na polu wo- 
jennem, konstytucyjnem i literaekiem wystarczy- 
ło do zapewnienia narodowi bytu narodowego, 
odzyskania krajowi autouomii państwowej, i uto- 
rowania mu drogi do całości. = 

„Zadanie, nałożone na kraj przez historję i 
polityczną konieczność narodową. tj. zadanie op- 
pozycyjnych obowiązków i dzielności, zostało przez 
traj korzystnia i chlubnie rozwiązane. Znaczna 
część tego rozwiązania przypada reprezentantom 
stronnictwa narodowego, którzy oto do narodu 
przemawiają. 

„Drngie zadanie, może jeszcze trudniejsze 
od pierwszego, ale dla kraju i jego stanowiska 
politycznego niemniej korzystne i konieczne, tj. 
zadanie, ile cnót i zdolności naród włożyć zdoła 
w swoje postępowanie, w wyzyskanie zdobytej 
już autonomii państwowej, aby sercem i ręką się 
gnąć mu było wolno po dalsze nabytki polity- 
(czne — to zadanie jeszcze pozostaje krajowi do 
rozwiązania, po długim a smutnym czasie, W 
którym obcą ręką był rządzony i administrowa- 
ny. Celem rozwiązania tego pytania stronnictwo 
narodowe zażądało było i otrzymało, przy osta- 

ich m "mandat od naroda, tem 
»- BI AR onniatwa, a]! [2] że ten 
naroda jednomyślnie się za- 


a 


| ŁdnsZCZY j CJA 
wyraz zaufania doń: 
manifestował. 

(Manifest rozbiera następnie pojedyńcze u- 
stawy, na ubiegłej kadencji uchwalone i korzy- 
ści onych pod względem administracji, tadzież 
zadowalających stosunków agraryjnych, kulturo- 
wych i komunikacyjnych, i tak dalej się odzywa:) 

„Prócz tych zadań prawodawczych i admi- 
nistracyjnych przypadło też stronnictwa narodo- 
wemu załatwienie innych jeszeze spraw bardzo 
ważnych. À 

„Kiedy się pomiędzy rządami węgiersko- 
kroackim a austrjackim poczęły rokowania wzglę- 
dem odnowienia ugody finansowej i ekonomicznej, 
stronnietwu narodowemu dwie rzeczy stanęły ja- 
SRO: -—— raz, Że każdy finansowy czy ekonomi. 
czny nabytek Węgier także dla Kroacji będzie 
z korzyścią, że zatem Kroacja wszelkie upra- 
wnione żądanie Węgier popierać, nierozważnym 


nastu milionów. Pokocha go do szaleństwa, zdol- 
ną będzie do jak największych ofiar, ale niech 


wirującej koło swej osi, w ustawicznych drga- | jutro jej ulubiony przyprowadzonym będzie do 


niach przelotnych. 
— Co do mnie, rzekł trzeci, nie życzyłbym 


kaw miernego, to odwróci Się od niego z odrazą. 


— Wywód strasznie subtelny, zawołał Al- 


sobie być mężem panny Józefiny, bo uważam za fred, bo ostatecznie miliony będą podstawą jej 


nieznośne położenie skąpca zagrożonego ciągle, 


utratą posiadanego skarbu. 

— Jakie jest twoje zdanie Henryku? zawo- 
łano nareszcie, jako wnioskodawca powinieneś 
rozstrzygnąć stawioną zagadkę. 

— Chętnie bardzo, odpowiedział zapytany, 
bo po przejściu szału, jakiemu przez jakiś czas 
ulegałem, zajmowałem się wielce tym przedmio- 
tem, Mówiąc językiem naukowym, wystudjowa- 
łem pannę Józefinę dokładnie. Otóż w jej uspo- 
Sobieniu niema nic szczególnego. Jest sobie ko- 
bietę zwykłą, tylko zawsze wyższego rzędu. — 
Pragnie wyjść zamąż z miłości, tak jak wszyst- 
kie panienki młode, odpowiedniego jej wieku. — 
Powiedzcie mi teraz panowie, jakie są wedle 
was warunki konieczne do wzbudzenia miłości 
trwałej, zdolnej poprowadzić do ołtarza? Odpo- 
wiecie zapewne: młodość, piękność, dobre uro- 
dzenie, talenta, cnota, dowcip, rozum i posag. 

— Ten ostatni dodatek niekoniecznie, za- 
wołali jedni. Ad 

— A, koniecznie, odpowiedzieli drudzy. 

— Unikajmy sporów panowie, rzekł Henryk, 
bo każden z przymiotów przezemnie wymienio- 
nych, wzięty pojedyńczo wywołałby sprzeczne 
zdania. Są one jednak ogólnym wyrazem Życzeń 
kawalerów, pragnących się Żenić. Uporządkowa- 
nie jednak wyrazów podlega nadzwyczajnej roz- 
maitości. Dla jeduego posag trzeba stawić na 
czele, dla drugiego talent, dla trzeciego piękność. 
Nie dosyć na tem, bo jedni poprzestają na dwóch 
warunkach. Drudzy wymagają więcej, a są na- 
wet niedopuszczający najmniejszego braku w ogól- 
nem określeniu, ale tacy po największej części 
zostają starymi kawalerami. 

Uczucia pauienek podległe sę również pe- 
wnym warunkom, często nawet bez Świadomości, 
wedle jakich wybierają dozgonnego przyjaciela. 
W tej mierze rozmaitość równie bogata, jak i 
w naszym rodzaju. Jedne sę więcej wymagające, 
drugie mniej, a każda robi właściwą kombinację 
warunków wymaganych do małżeństwa. 

Otóż dla wzbudzenia miłości w sercu panny 
Józefiny, nieodzowne są miliony. 

Nie uśmiechajcie się panowie szyderczo, bo 
insza rzecz wyjść zamąż bez przywiązania dla 
pieniędzy, a insza rzecz pokochać koge jak naj- 


szczerzej, z powodu posiadanej :przaa niego for- 
tuny. — Panna Józefina nie pokocha vikogo in- 


uczucia. 


|. — Niewątpliwie odpowiedział Henryk, tak 
jak dla ciebie naprzykład koniecznym warun- 
kiem jest piękność, dla innego talent lub rozum. 
Panna Józefina pokocha tylko wielekroć razy 
milionera, ale pokocha go szczerza, i z najwię- 
kszą radością odda mu swoją rękę. 


, — W każdym razie stracona dla nas, rzekł 
inny, bo majątki przez nas posiadane nie sięgają 
tak wysoko. 

„(W tej chwili zabrał głos August, mający 
wiele stosunków z Anglikami, jeżdżący często do 
Anglii, gdzie nabrał nadzwyczajnego upodobania 
do wszelkiego rodzaju zakładów. 

— Panowie! mówił on, cały wywód Henry- 
ka trafia nadzwyczajnie do mojego przekonania. 
Otóż zakładam się o tysiąc luidorów, że wkrótce 
panna Józebna zakocha się szalenie. 

— Nie dziwnego odpowiedziano mu, jeżeli 

napotka człowieka, mającego przynajmniej dzie- 
sięć milionów majątku. 
Bezwątpienia, ale wchodząc w bliższe 
szczegóły, utrzymuję, że zakocha się w jednym 
z i waj mieszkających w pobliżu tutejszego 
za u. 


— To znowu zagadka nie mogąca być przed- 
miotem zakładu. 


— Nie przyjmujecie zakładn, mowił smutnie 
August, to mniejsza z tem, chociaż niewątpliwie 
byłbym go wygrał. Dobra bowiem Verićres sprze- 
dane zostały Góreckiemu, który po swoim wuju 
odziedziczył kilkanaście milionów franków. 

John Waksfeld siedział dotychczas za sto- 
łem w zupełnem milczeniu. 

Prowadzona rozmowa nie zajmowała go wie- 
le, a przytem był niezadowolonym, bo goście nie 
zwracali należytej uwagi na znakomite przyrzą- 
dzenie potraw. Co gorsza, jedno danie osobiście 
przez niego przygotowane przesunęło się nie wy- 
woławszy okrzyku podziwienia. — Zagniewzny 
więc patrzył pogardliwie na młodzież, nie mają- 
cą najmniejszego wyobrażenia o sztuce ku- 
charskiej. 


Wymówione jednak nazwisko Góreckiego, 
uczyniło na nim szczególne w swoim rodzaju 
wrażenie. Twarz jego pokrytą została żywym ru- 
mieńcem, później zbladł, a powstawszy nagle z 
zajmowaRego miejsca, przerwał rozmowę w eps- 
sób dosyć niedelikatny, ` 


rie stronnie- 


€ „nie swoje 


wolno na hazard wystawiać znacznych konstytu- 


nego, jak tylko szczęśliwego posiadacza kilku- 


Wo Lwowie, Piątek dnia 2 Sierpnia 1878, 


inej opinii publicznej Węgier — jako to: 


mówić powinna ; — powtóre zaś, że walka ugo- 
dowa nie jest sposobną do wstrząśnienia duali- 
zmu; a przedewszystkiem że ten system nie padł- 
by ofiarą głosów kroackich, chociażby nawet gło- 
sy te rozstrzygnęły większość przeciw ustawom u- 
godowym. W monarchii z żadnej strojny nie wal- 
ono stanowczo przeciw dualistycznemu «%stro- 
jowi państwowemu, ani nawet na serjo o tem 
nie myślano. Dlatego posłowie kroaccy głosowa- 
w-tej sprawie zastosowali do wzglę- 
dów finansowych i ekonomiczitych;” a nie do ph 
litycznych, które to ostatnie byłyby do celu nie 
prowadziły, i owszem Kroację postawiły między 
Austrję a Węgry jak między dwa kamienie 
młyńskie, któreby ją były zdruzgotały, albo jak 
między dwie fale, któreby w swem łonie były ją 
zatopiły. 4 
„ „Ani Aastrja ani Węgry nie byłyby prze- 
niosły na obie lub nawet dopuściły, aby posło- 
wie kroaccy kilkoma głosami większość decydu- 
jąc, rozdzial system, który obie dzielnice do 
spółki zbudowały. Ponad głową Kroacji zgodność 
ich, jedność ich byłaby po raz zrugi zatryumfo- 
wała; a na kimże Kroacja byłaby się oprzeć, na 
kogo powołać mogła? Czy może na rozgniewaną 
koronę, która zakończenia ugody z całem upra- 
gnieniem wyglądała? Czy może na opozycję sło- 
 wiańską, która w skutek waśni w Czechach bez- 
władną była? Alboż może na tę nową większość 
sejmu węgierskiego, któraby w skutek głosowa- 
nia Kroatów powstała, a którą z rozmaitych 
frakcyj i ambitnych jednostek pozbierana, nie 
byłaby w stanie obalić gabinetu Tiszy, ani też 
nie byłaby ni- lepszym przyjacielem, ni też spra- 
edliwszym sojusznikiem Krol, niż stronni- 
ctwo i rząd ‘Kolomana Tiszy? = =>: 
„Pod żadnym z tych wz w posłowie 
i kroacey wówczas się nie łudziń i głosowali za 
tawami ugodowemi. . 

„Największego snkcesu pragnęło i spodzie- 
'wało się, ale najmniejszy osiągnęło, stronnictwo 
‘narodowe w sprawie wcielenia Pogranicza (re- 
jszty; p. r.) Nie uzyskano tego nawet, co W re- 
skrypcie konwokacyjnym (zwołania sejmu; p. r.) 
i podnoszone było, t. j. zlania obu wyższych try- 
banałów. Za inicjatywą stronnictwa. narodowego 
sejm w pomyślnym, jak mu się wydawało, okre- 
sie swojej kadencji (w środku rekowań ugodo- 
wych między Przedlitawią a Węgrami; p. r.) 
zabrał głos w sprawie wcielenia Pogranicza. 
Korona stanowczo odrzuciła Żądanie sejmu, zre- 
szt% zaś za uprawnione-je uzsała, i niewątpliwe 
spełnienie przyrzekła, a tylko do lepszego czasu 
je odroczyła. Chwilę wahało się stronpietwo na- 
rodowe i nad tem przemyśliwało, czy nie wy- 
pada względem wcielenia Pogranicza podjąć 
walki z determinacją. Ale rozwijająca się właś- 
nie w najpiękniejsze sprawa wschodnia skłoniła 
je do cierpliwości, do wyczekiwania. 

„Z całej konstellacji Europy, ze wszystkich 
przygotowań do przesilenia wschodniego, ze zjaz- 
dów w Berlinie i Reichstadzie mógł każdy po- 
wziąć jasno, że przy załatwieniu sprawy wscho- 
dniej nie obędzie się bez wpływu i uczestnictwa 
monarchii. Stronnictwo narodowe musiało tak 
działać, aby ten wpływ nie obrócił się na ko- 
rzyść Turcji, czego się głośno domagały decydu- 
jące czynniki monarchii — sejm węgierski i au- 
strjacka Rada państwa. 

„Powstanie bośniacko- hercegowińskie byłoby 
E | 
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wnio- | 
odrę-) o! 
Walka, którą stoczyć muszą wojska okkupa- ļużyta, zgodnie z interesami tej Jndności i we-;bmy okręg cłowy, założenie węgierskiego banku : narchii 
narodowego i t. d. — wszelkiego poparcia od- i Moskwą, 


| Józef Lehpamer, 
| Vidries, Józef Miskatovics.* 


— Który Górecki kupił dobra Verrióres ?| oczów, 
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prędzej ezýř później stłumione zostało przez 
przemoc turecką bez wsparcia, jakie z tej mo- 
otrzymywało. Bez porozumienia się z 
byłaby się monarchia połączyła z An- 
glią i Francją, ale też wtedy byłyby odpadły: 
konferencja stambulska, wojna serbsko-czarno- 
górsko-moskiewsko turecka, zwycięztwa moskiew- 
skie, pokój sanstefański i kongres berliński. Im 
bardziej z Austrji i Węgier o pomoc dla Turcji 
ołano, tem bardziej musiała się starać Kroacja 
o takie pokierowanie swoją akcją polityczną, aby 
w niej pomoc a nie zawadę znalszły te czynniki 
monarchii, które wbrew sejmowi węgiersziemu i 
Radzie państwa przeciw Tarcji i jej całości a 
przy Moskwie stały. S 

„Wytrawny rozum polityczny uie pozwalał 
wierzyć, aby dla miłości ię — Serbii i Czar- 
nogóry monarchia odstąpiła od swej tradycyjnej 
polityki turkofiiskiej. Za perozumienie z Moskwą 
liczyła monarchia ha przyrzeczoną kompensację, 
i była zdetermiuowaazę, w chwili ostatecznego 
obrachunka ż Turcją zażądać keniecznego dla 
jej wpływu i interesów ucząatka. z pewnego 
traktatu jak i z natury rzeczy była dla niej 
Bośnia zastrzeżona, to okazywało się już całkiem 
jasno z tej okoliczności, że Serbii i Czarnogórze 
nie było wolno przenieść pola walki do Bośnii i 
Hercegowiny. 

, „Wszystko to mając przed oczyma, stron- 
nictwo narodowe popierało dążność monarchii 
do posiadania Bośnii i Hercegowiny. W sejmach 
kroackim i węgierskim jak i następnie w dele- 
gacjach wspólnych posłowie tego stronnictwa po 
kilkakroć w tym duchu głos zabierali, będące 
przekonani, że innem postępowaniem popieraliby 
tylke antisłowiański prąd Niemców i Madiarów. 

„Ale anneksja Bośnii nietylko sprowadza 
rozkład Turcji, nietylko zdejmuje odwieczne jarz- 
mo z narodów słowiańakich i amerzy światło cy- 
wilizścji na półwyspie Bałkańskim, jest ona 
prócz tego z korzyścią dla Słowiańszczyzny w 
ogóle, a specjalnie dla Kroacji, przyprowadzając 
jej żywioł współplemienny i torując drogi tej po- 
lityce, która ma na celu i w sercu pielęgnuje 
złączenie w jedną całość wszystkich południowo- 
słowiańskich ezęści i krajów tej monarchii. 
polityka dzisiaj oto dojrzewać zaczyna: — za 
kilka dni wojska nasze przekroczą Sawę, wskrze- 
szą martwy przez pięć wieków członek Słowiań- 
szezyzny do nowego życia i przygotują go do 
walki za swoje i Kroacji interesa narodowe i 
polityczne. Od parodu, od jego cnót obywatel- 
skich i mądrości politycznej zależeć będzie, aby 
się utworzone stosunki w myśl jego interesów 
rozwinęły. 

„O niedostateczności sił stronnictwa naro- 
dowego nikt bardziej nie jest przekonany jak ono 
samo, ale go też nikt w dobrej woli prześcignąć 
nie zdoła, Że słusznych i należycie rozważonych, 
miłością ojczyzny nakazanych pobudek, w ubie- 
głej kadencji trzyletniej według swego najlep- 
szego przekonania i sumienia tak planowało ono 
i tuk działało, zawsze oglądając się na wewnę- 
trzne i zewnętrzne interesa Kroacji, i nigdy nie 
zapominając, że Kroacja jest krajem małym i 
zacofanym, i że właściwie utworzyć ją dopiero 
trzeba. Wszelkie inne postępowanie byłoby kra- 
jowi trudne do przebolenia rany zadało. Dlatego 
ze spokojnem sumieniem stronnictwo narodowe 
wygląda wyroku narodu. 

„(Podp.) M. Mrazovies, Iv. Kukuljevics, Mi- 
kołaj Krestics, Leopold Szram, Antoni Jakics, 
Jerzy Crnadak, Wawrzyniec 
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zamącił niejedno serduszko niewieście. 


czy Stanisław syn Jana, będącego właścicielem |On sam zakochanym był w jednej z zamężnych 


dóbr Pokrzywki, leżących przy gościńcu wiodą- 
cym z Sandomierza do Opatowa ? 


Śmiech ogólny był odpowiedzią na uczynio- | gust, 


ne zapytanie. 


paryżanek, mającej ustaloną sławę zalotności. 
Przychodzi mi pewna myśł, mówił dalej Au- 

zrobiono m zarzut stawienia zakładu na- 

pewno, ponieważ wiedziałem 0 przyjeździe Gó- 


— Dodaj pan jeszcze, rzekł August weso- |reckiego. Nie chcę zostać pod zarzutem podo- 
ło, że w tych dobrach był lasek topolowy, je-,bnym, bo dobra wiara powinna być podstawą 


zioro z pstrągami i łapka na wilki. Widocznie 


| wszelkiego rodzaju zakładów. Stawiam więc kwe- 


znał pan wybornie obydwóch Góreckich, nie po-|Stję odwrotnie, ntrzymując pod utratą tysiąca 


dobna o tem wątpić. 


, — Gdzież tam odpowiedział Waksfeld wra- 

cając do oprzytomnienia. Widywałem wprawdzie 
starego Góreckiego u hr. Berga, namiestnika 
Królestwa polskiego w Warszawie, ale nie mie- 
liśmy z sobą bliższych stosunków, bo gonił on 
resztkami, a ja od golizny uciekam jak od złego 
powietrza. ' 
W takim razie, rzekł August, nie po- 
trzebuje pan stronić od obecnego właściciela dóbr 
Verrióres, któremu rzeczywiście na imie Stani- 
sław, bo jak to mówiłem, odżiedziczył on ogro- 
mną fortunę po swoim wuju mieszkającym w 
Ameryce. À 

— To rzecz szczególna, mówił Waksfeld z 
zadziwieniem, bo przecież wuj Stanisława Gó- 
reckiego, Ignacy Jasieński miał syna żonatego i 
dzietnego imieniem Władysław. Wymarła więc 
cała rodzina, kiedy majątek przeszedł na linię 
poboczną. 

—- Doprawdy panie Waksfeld, zawołał AJ- 
fred, znasz widać dokładnie rodzinę Goreckich 
kiedy nawet wiesz wszystkie szczegóły, doty. 
czące życia ich powinowatych. ZNA 

— Ogromne moje plantacje bawełny w A- 
meryce, odpowiedział śmiało Waksfeld, położone 
były obok plantacji Jasieńskiego, z powodu więc 
bliskiego sąsiedztwa, miałem z nim bardzo czę- 
ste stosunki. 


| Wszyscy z uśmiechem niedowierzania od- 
powiedzieli na usłyszaną przechwałkę, ale przez 
grzeczność nie wyrazili w sposób dobitniejszy 
zrodzonej w ich umysłach wątpliwości. 
— Niedobrym jesteś Auguście, rzekł jeden 
z obecnych, bo wezwałeś nas do zakładu podstę- 
pnie, znając bowiem niespodziany zbieg okolicz- 
ności, byłeś pewnym wygranej. 
k Radzisz mi więc robić zakłady, kiedy 
jestem pewnym przegrania? odpowiedział August 
ze śmiechem, 
— Powiedz mi Auguście, zapytał Henryk, 
co to za człowiek ten Górecki. 


— Bardzo przyjemny i ukształcony czło- 


wiek, odpowiedział zapytany, widywałem go W| 
nie mając 
C i - ra 


nie"tórych towarzystwach paryskich, 
z nim bliższych stosunttów.'' Znekdtnit 
skrzypcach i nadzwyczajnie rzewnym wyrazem 


dukatów, jeżeli znajdę odpowiedniego zapaśnika, 
że Górecki zakocha się w pannie Józefinie. W 
tym razie objawiam śmiałość nadzwyczajną, nie 
wiedząc zupełnie : czy kocha. się jeszcze ? czy 
też zapomniał o dawniejszej swojej bogini ? 

Wyzwanie nietylko nie było podjętem przez 
nikogo, ale zapanowała jakaś cisza niezwykła w 
podobnem zebraniu, lęk 

Wszyscy byli zadumani, jakby pewność o 
nieuniknionej miłości wzajemnej pomiędzy Józe- 
finą a Góreckim, uczyniła na ich umysłach naj- 
przykrzejsze wrażenie. 

— Panowie | zawołał nareszcie jeden z bie- 
siadników, zabawną jest rzeczą, aby podczas 
uczty kawalerskiej nie było odpowiedniej weso- 
łości, ale panowała jakaś cisza niewytłumaczo- 
na. Czynię dwa wnioski : najprzód, aby rozmowa 
o Góreckim i pannie Józefinie była zaniechaną, 
powtóre abyśmy dla ożywienia towarzystwa wy- 
pili zdrowie gospodarza, podejmującego nas z ta- 
ką gościnnością i to już wielekroć razy. 

Obydwa wnioski przyjęte były jednomyślnie. 
Kielichy napełnione winem szampańskiem, speł- 
nione były duszkiem wśród ogólnego gwaru. 

— Gdyby to było właściwem — rzekł je- 
den złośliwie — to chętnie wypiłbym zdrowie i 
kucharza, bo potraw tak znakomicie przypra- 
wionych nie możnaby dostać w najpierwszej re- 
stauracji paryskiej. Ryby morskie i legumina z 
sosem były w swoim rodzaju arcydziełami. 

Karoł Pigrenier podczas całego śniadania 
jadł, jeszcze więcej pił, myśląc ciągle o ukocha- 
nej Eugenji. 

W winie szukał środka zaradczego na drę- 
czącą go tęsknotę, wypróżniał więc często kieli- 
chy, przy końcu przeto Śniadania zostawał w 
błogim stanie podochocenia. Pogrążony w ma- 
rzeniach na wpół miłośnych, a na w pół alko- 
holicznych, nie zwracał wcale uwagi na zebra- 
nych gości; wzniesiony dopiero toast na jego 
cześć i pochwały oddane kucharzowi, przypro- 
wadziły go do względnego oprzytomnienia. 

Wzruszony był głęboko doznanym zaszczy- 
tem, bo dotychczas w zebraniach nie zwracano 
na niego najmniejszej uwagi. (C an) 


Ta ` 


skie, lecz jest siła a może niebawem i chęć bg: 
dzie po temu, aby się ich raz na zawsze pozbyć: 
, Lecz Austrja czy rozkładowym, zewnętrznym 
naciskiem podniecanym czynnikom zdoła oprzeć 
się, utrzymać na wysokości swego historycznego 
znaczenia i powołania? Może być, iż zadaniu tell 
mu podoła — jednak pod tym warnnkiem, iż 
wewnątrz wzmocni się zgodą, opartą na równo- 
rzędności żywotnych elementów historyczno-na- 


Moskwy. A jednak Moskwa przystała na a niaokiegh) JA agi, majora żandarmerji; 
wydanie Bośnii i Hercegowi e Au-|dodawano przy tem, iż po usunięciu tychże na- 
y z Du e N |tychmiast rzeź się rozpocznie. Żądań podobnych 


zakk 7 bo d też doskonale kw Jacy | nikt nie stawiał, — owszem często zdarzało mi 
to politycy zasiadają w Wiedniu i w LesZC1e, sję słyszeć, że właśnie w obecnej chwili tych pa- 
jak z tym darem Bożym postąpią, że z for-|nów obecność w składzie rządu bardzo jest po- 
tecy utworzą więzienie dla całej polityki Żądaną, bo opór przeciw Austrji taksamo mu- 
austro-węgierskiej a POS 


Czas o całe pole prześciga w lojalności an-;cierpliwym i wytrwałym : więc łatwy wnio- 
AR c) a Starą Presse i ią i i|sek, że okkupacja i nieuchronna anneksja 
zapewne z programu jego, jaki do-| p-<_:: : : 
piero co ogiiił. Półurzędotńł kolo denci tych Bośnii PO m doprowadzić o owg 
dwóch pism półurzędowych, będący w Świcie|g0 połączenia w jedną całość państwową, i 
jeneralnego sztabu wojsk okkupacyjnych, w tele- | Z dualizmu Austro-Węgier utworzyć tryadę : 
gramach swoich, o których Czas wiedział że; Austro-Węgry-Kroację, w którymby Kroacja 
przeszły przez cenzurę sztabową i węgierskiego pochłonęła Dalmację, „de jure* część swoją 


a najzagorzalszych przy- ,załmańską ludność jak i chrześciańską, 


ministra handlu, donoszą, że pod Brodem fuqk- ; + ns m + 
cjonarjusze tureccy złożyli jan. Filipowiczowi ja lową, TU i > 
protest przeciw okkupacji, Czas czyta te tele-| "*. J), StanęfaDy GZ? : A 
gramy, podnosi je, i jeszcze wybitnemi czcion-, mająca przez morze [Adrjatyk dalmacki|] 
kami powiada, iż „zdaje się, że chciano złożyć styczność z całym Światem, z wszystkimi 
i ną pe ES r AE ZPB mi ale i z wszystkimi — wrogami 
nareszcie ogromny, bo z 3120 słów składający | “ustre Wogier, D siłą = o PERENA 
włe pod Brodem. Sa tam podania tępująco|Blich w wierności dla dynastji Habsburgów, 
r a m _ astępujące, w wierności y , 

4 ale też w dążeniach ku wyzwoleniu się z 


fakta : 
1) Pierwsza pikieta austrjacka, która sta-' i; SSE iedeński s 
DE , „pod hegemonii centralistów wiedeńskich i 

nęła na brzegu bośniackim, napotkała czardak, ; ole j 
przed którym stał na straży jeden zaptieh tj Peszteńskich. Zarazem w delegacjach wspól- 
Żandarm turecki. Pikieta wezwała go, aby broń nych, jako na równi liczna z delegacją 
złożył, ale żandarm dopóty się wzbraniał, aż na- przedlitawską i węgierską, kroacka delega- 
stąpiono na niego z karabinami do strzału wy- cja miałaby w ręku w razie sporów ster 
mierzonemi; taksamo postąpiła reszta Żandar-; spraw wojskowych i wszystkich innych, w 


mów, którzy w czardaku spali. | ; i 
2) „e dr załogą iełkdwę major ture- , Zakres delegacy ny wchodzących Wtedy 1 
cki, przebywający niedaleko  czardaku, prze- Zagranica liczyłaby się z Kroacją a temsa- 
budzony ze snu trąbkami huzarskiemi, ubrał się mem upadłaby wziętość polityków  wiedeń- 
w mundur galowy i w towarzystwie kajmakama skich i peszteńskich. 4 
(naczelnika politycznego) udał się czółnem pod Buta i zachłanność nie pozwalają tym 


banderą turecką na brzeg austrjacki, do grona, : : : : 
w którem stał j. Filipowicz, i powitawszy go po politykom dopuścić takich okropności, cho- 
claż gdyby oni mieli istotnie na oku inte- 


wojskowemu i po turecku, wręczył mu pismo, W, inte- 
siedm pieczęci zaopatrzone. Zapytany, co by to res monarchii, a nawet specjalny austrjacki 
Kore E odparł, że ki bę” W. „ME węgierski, nie mieliby nie pilniejszego jak 

czyście wręcza. Filipowicz stanow-! i i i i : 
czo odmówił przyjęcia, poczem Tarczyn pismo u spełnić ostatnie a najżywsze życzenie Kro 


jaciół we wrogów sobie zamienią. 


dają narodowcy  kroaccy, 
Wielkiej Kroacji jest dzisiaj ich celem wy- 
łącznym, dla którego wszystko inne poświę- 
cą, ale tez od którego na Śmierć nie od- 
stąpią, dla którego już robili poświęcenia, 
dla którego już pracowali w Zagrzebiu, Pe- 


wę wtajemniczeni — wiedzieli o wszyst- 
kiem, o czem się centralistom i Madiarom 
nie śniło. Tem się też tłumaczy ich zapał 
na wiadomość o wkroczeniu do Rumunii nie- 
nawistnych im Moskali, smutek na wiado: 
mość o klęskach Moskwy i ostateczne try- 
umfowanie! A gdy ich wtajemniczono, to i 


nie czynić, Jeżeli miano zawieść ich marze- 
nia i żądąfia, a może i pakta, z nimi 
zawarte. ` 

Toż uderzyć musi cały ton mani- 
festu: wytykanie krzywd, jakie Kroacja aż 
poza czasy bachowskie ponosiła; budowanie 
na własnej tylko pracy, rozumie i wytrwa- 


5 sa 
Otwarcie, krótko, po męzku wypowia- 4 
że utworzenie iściańskiej przelewem, miłą by były może niespo- 


jkilku tak w boja, 


budowano na nich. Lepiej jednak było tego; 


nóg jego złożył i głęboko się ukłoniwszy od-. 
płynął. 

~ 38) Wróciwszy na brzeg turecki, kazał ma- 
jor na komorze cłowej wywiesić sztandar turec- 
ki, co też spełniono. Oficer austrjacki wezwał 
do ściągnięcia tego sztandaru, ale go nie u- 
słuchano; wtedy przystąpił jeden podoficer au- 
strjacki, rozciął sznury, i dopiero wtedy zsunął ; 


atów. Jak wczoraj 
Lloyd* w cstatniej rozpaczy wyznał, że te- 
raz po zaborze Bośnii i Hercegowiny, który, 
choć może z mozołem, dokonany jednak bę: 
dzie, całą uwagę, wszystkie siły materjalne 
i moralne Austro-Węgier, całą ich przyszłość, 
kwestję bytu ich, pochłonie półwysep Bał- 


widzieliśmy _„Pester 


kański; że nic innego im nie pozostaje, jak 
ść mu.-tylko rozszerzać się coraz dalej i dalej na 
ruchomościami, i ledwo ją ugłaskano. sł tym półwyspie, aż po morze Egejskie. Ależ 

5) Przeprawa odbywała się całkiem jak naj3b) utorować sobie drogę ku temu fatalne- 
wojnie, przyczółek mostu wojennego ufortyfiko- |mu, bo na nieobliczone kłopoty narażające- 
wano it. d, mu celowi, trzeba sobie zabezpieczyć tyły, 
, 6) Dopiero po tych „przygotowaniach formal- t.j, zjednać Kroatów; i uzyskać silny punkt 
nie wojennych kazał Filipowicz wywiesić sztan- oparcia, utworzyć ognisko, z którego z na- 


dar austrjacki. s A Ę 
7) W Brodzie kroackim były już nabite, dzieją powodzenia możnaby naprzód postę- 


działa do salutowania tego sztandaru, ale strze-;pować, t. j. trzeba strawić Bośnię tak, aby 
lania zakazał Filipowicz, aby nie spłoszono ludu na żdrowie wyszło jej nabycie, a zatem zje- 
domysłem, że to odgłosy bitwy. dnoczyć ją z Kroacją. Wielka Kroacja, Zwo- 
w 8) Aresztowano kilku Bośniaków, przewa- |nimjrowska, byłaby fortecą, której by nie 
z paka ha a daj (+ zdobyli żadne Totlebeny, "nie pedminowali 
Nowa Presse donosi, że wszędzie, gdzie | żadne Ignatiewy, nie przelazł nawet sławny 
przeprawa się odbywała, Turcy protest założyli. osioł Filipa Macedońskiego, złotem ural- 
A zonk a i okkupacyj- skiem naładowany. Rumunia, silna nieuawi- 
: 37 a cji; 2a : : 3: e 
a ang o konwencji pe do strony militarnej | prsncji, kt ad w pra zy” 
urcy urzędowo zaprzeczyli. n g s 32 z o 
Pod Gradiską pierwszy arcyks. Jan Salwa- handlowe, tudzież Austrji, z jednej strony, 
tor stanął na ziemi bośniackiej. a Wielka Kroacja z drugiej, duszą i cia- 
) «i A T- łem oddana Habsburgom — utworzyłyby 
ye 2 za gni, go gam T jszezepce, z którychby Moskwa corychlej z 
R sA na naszą korespondencję dzisiejszą z Se- kit R. 6 7 r 27 zara, 
e od strony hercegowińskiej nie dobrze |wet wraz z Bułgarją i Rumelią na wolę sa- 
słychać, dowodzi fakt, że ciągle jeszcze nie! mychże ludów i Austrji. W razie przeci- 
agi! al] z Ke z z HR „choć | wnym, t. j. jeżeli centraliści wiedeńscy i 
E Rik UŚ pez =i peszteńscy tego nie dopuszczą, wpływ Mo- 
„ skwy wzmagać się będzie tak dalece, że do- 


się z drzewca sztandar turecki. 
4) Kiedy Austrjacy nadciągnęli, ludność mu:« 
zułmańska zaczęła uciekać z żonami, 


Zadaru w tę stronę. 
Z Zadaru d. 30. lipca telegrafają do Starej a” 
Pressy: „Deputacja katolików bośniackich przy-|trze przez Bośnię nawet do serca Kroatów. 
była do c. k. starosty w Metkowiczach, aby zło-| Zdołają może wtedy owi politycy cudowne- 
PNE HA ść Boświi oel A Kai gmi wypadkami dotrzeć aż do morza Egej- 
ość Bośnii (Kroaci tureccy) z tę-| m 

Peai raida wkrocieuła A Tstrjaków. = do  SkieBO, tam nawet, zkąd Jazon po złote ru- 
Turków w okolicy Mostaru (stolica Hercegowiny) 20 wypływał — ale z każdym świeżym na- 
słychać, że zamyślają stawić opór okkupacji“ |bytkiem uzyszczą tylko nowe Lombardje, 
Wenecje, Holsztyny — i im bardziej się za- 


Ę puszczą, tem dalej wyparci zostaną z kon- 
Kroaci. certu europejskiego. 


Mamy przed sobą akt wielce ważny v| Mieli rację politycy wiedeńscy i pe- 
ogóle a niezmiernie ważny dla Austro-Wọ-'szteńscy, że aby nie dopuścić utworzenia 
gier w nowej ich dobie, zaczętej okkupacją się wału słowiańskiego, któryby z czasem 
bośniacką — manifest wyborczy kroackiego zdusił Austro-Węgry, należało zająć, zabrać 
stronnictwa narodowego. Zrzuciło ono z tro-' Bośnię i Hercegowinę, skoro tam Turcja o- 
nu banowskiego [ban, odczytując w sejmie |stać się w żaden sposób nie zdoła. Ale je- 
mowę tronową, zasiada na tronie z nakrytą ;żeli Turcja tam się nie ostała, któż temu 
głową, a instalłacja jego odbywa się z wysta-| winien, jeżeli nie ci, co nie pozwolili Tur- 
wą królewską] br. Raucha, jako „madiaro-!kom ubiedz Moskwę i zająć lewy brzeg Du- 
na“, wyprosiło z niego br. Bedekowicza na naju; którzy „suchary“ moskiewskie swemi 
posadę ministra do spraw kroackich, i syna | kolejami woziłi ze szkodą własnego handlu; 
ludu, p. Mazuranicza, wyforytowało na tron' którzy Czarnogórcom działa z Kotaru przez 
banowski, na którym zasiadali dotąd sami Ścieżki górskie wynosili; którzy, słowem — 
tylko magnaci; a co więcej, poprawiło ugodę jak manifest narodowców kroackich otwar 
z Węgrami, na którą przed 10 laty z po- cie wygłasza — zabór Bośnii i Hercegowi:: 
wodów rozsądku przystało było, odebrało ny układając sobie, Turcję z góry na roz-| 
część Pogranicza, usunęło frakcję serbską, kład skazali? Niezawodnie też, że gdyby! 
która Kroację zamyślała wplątać w sieci Austro-Węgry tych krajów nie zabrały, Mo-. 
omladiny, utorowało drogę myśli zaboru skwa by tam wzniosła ów groźny, według; 
Bośnii i Hercegowiny, a teraz zamyśla o Tiszy i „Starej Pressy*, wał słowiański. 
połączeniu tego zaboru z Trójjedynem kró- Ależ na co straszono tym wałem, skoro ten, 
lestwem, do którego on niemal cały z krwi nabytek już traktatem z Moskwą, jak po-' 
należy — i albo myśli tej samo dokona, wiada manifest, z góry sobie zapewniono? 
albo odda kierunek polityki kroackiej w rę- Gdyby owych traktatów berlińskich i reich- 
ce rewolucji... stadzkich nie było, to i Moskwa nie była- 

Politycy austro-węgierscy wcale się nie by się wdzierała na półwysep Bałkański, i 
łudzą w tym względzie. Gdyby ludność bo- nie byłoby, nawet bez okkupacji, potrze- 
Śniacka była wyłącznie albo przeważnie ba stawiania owego wału groźnego. Zre- 
serbską, która prawie tak jak Moskal Po- sztą tylko moskiewsko-słowiański wał mógł- 
laka, nie lubi Kroata, albo słowieńska, sło- by dla Austro-Węgier stać się groźnym — 
wacka, słowem słaba materjalnie i moralnie, wał zaś austro-węgiersko-słowiański czyli 
to ani we Wiedniu ani w Peszcie nie ro- kroacki stałby się przedmurzem, stałby się 


į musiał koszary, w których tak długo a niespra- 


łości; umyślne pomijanie wyrazu „Austro- 
Węgry”; stawianie „tej monarchii“ na ró- 
wni z Moskwą, ba wyłączne niemal przypi- 
sywanie Moskwie zasługi oderwania Bośnii 
i Hercegowiny od Turcji; ani jednego dźwię- 
ku zapału dla ubóstwianej dynastji, owszem 
wzmianka, że za jej właśnie rządów Trójje- 
dyne królestwo ostatni nawet cień indywi- 
dualności państwowej postradało było. Pi- 
sząc nasz wtorkowy artykuł z powodu wkra- 
czania wojsk austrjackich do Bośnii, wska- 
zywaliśmy, jakie się mogą wywiązać na- 
stępstwa w usposobieniu Kroatów, nie mo- 
gliśmy wtedy znać jeszcze tego manifestu — a 
przepowiednia nasza sprawdza się! 

„Zawsze tylko na nasze interesa we- 
wnętrzne i zewnętrzne oglądać się będzie- 
my!“ — oświadczają narodowcy kroaccy, tj. 
cała Kroacja. „Od narodu, od jego cnót 
obywatelskich i mądrości politycznej zależeć 
będzie, aby się utworzone Stosunki [okku- 
pacją Bośnii] w myśl jego interesów rozwi- 
nęły* — niemniej stanowczo oświadczają. 
O nikogo więcej już nie dbają, na nikim 
nie polegają! 


Korespondencje „Gaz, Nar.* 


D 


postanowieniu, zapadłem na kongresie, zajęcia 
na czas nieograniczony przez wojska i władze 
austrjackie Bośnii i Hercegowiny; zawiadomie- 
niem tem urzędowem podzielił się naczelnik kon- 
sulatu z władzą tutejszą cywilną, a czy to od 
tejże, czy też raczej wprost od konsulatu, wieść 
o zastraszającej tej wiadomości po całej rozeszła 
się stolicy. 

Było to we ezwartek po południu; lotem bły- 
skawicy niejako wieść ta dosięgła najdalszych 
przedmieść i nstroni, to też bez Żadnych uma- 
wiań się, agitacji, proklamacyj (czego tu i z na- 
zwy nie znają) nazajatrz z rana cała męzka la- 
dność stolicy stanęła pod bronią z całą powagą 
skazanej na śmierć wprawdzie ofiary, lecz wie- 
rzącej silnie w pomoc Najwyższego sędziego. Ca- 
ły rach handlowy ustał, magazyny i warstaty 
zamknięto, każdy zdążał do głównego miejsca 
zebrania, dżamii Begowej, jako świątyni najob- 
szerniejszej, w środkn miasta się wznoszącej, i 
największe podwórze posiadającej, starsi, aby ra- 
dzić, młodsi zaś gotowi do spełnienia zleceń star- 
ców. Położenie stawało się tem drażliwsze, iż 
komenderujący jenerał, znany z niemoralności, 
posądzany był ogólnie o dwuznaczne względem 
Bośnii uczucia. 

Już przed 6 miesiącami zażądała wielka 
ilość obywateli postawienia tegoż przed sąd o 
niesprawiedliwe z wojskiem obchodzenie się, nie- 
wydawanie wojsku należnych mu ilości Żywności 
i ubioru, i tym podobne nadużycia. Oskarzenia 
ówczesne pozostały bez skutku, nadużycia się 
mnożyły, dezercja zgłodniałych i niedostatecznie 
ubranych Żołnierzy się wzmagała, a ptzecież ze 
skarbu cała należytość pobieraną zawsze bywa- 
ła; nie dziwnego, iż cała wina przypisywaną by- 
ła głównie wojskowej administracji, a przede- 
wszystkiem naczelnikowi tejże, komenderującemu 
jenerałowi. Pierwszem tedy postanowieniem ze- 
brania było zawezwać do złożenia urzędu i pod- 
dania pod sąd o tyle przestępstw oskarzone- 
go komendanta.. Przeciw wysłanej deputacji po- 
czątkowo chciał on użyć siły wojskowej, lecz 
gdy oddział wojska pod ręką będący, przeważnie 
z dzieci obywateli bośniackich się składający, 
broni do obrony ziemi ojczystej, przeciw swym 
ojcom i krewnym przeznaczonej użyć się wzbro- 
nił, wspomniany komendant, Weli basza, opuścić 


wiedliwie panował, i oddać się pod opiekę wła- 
dzy cywilnej. Pełnemu. powagi i stanowczości po- 
stępowaniu cywilnego gubernatora, Mazhara ba- 
Szy, i pomocnika tegoż, komendanta żandarmerji, 
wyłącznie z Bośniaków się składającej, przypi- 
sać należy dziwne ukończenie rewolucji bez krwi 
rozlewu, bez jednego wystrzału, bez jednej nawet 


Serajewo y śni: d. 24. lipca. 
, 4 dipeca br.- tutejszy konsulat at- 
strjacko-węgierski urzędowe zawiadomienie © 


biono by sobie w sferach, dziś jeszcze okku- magnesem, któryby powoli a pewnie resztę szyby stłuczonej. Uwiadomione o woli narodu 


pacji przeciwnych, wcale żadnego szkrupału: 


już od początku podnoszenia tej sprawy. pieczeństw, aż po morze Egejskie ściągnął je 


Cały ten stary i nowy południowo-słowiań- 
ski obszar Austro-Węgier byłby tylko kom-| 


ludności bałkańskich, bez kłopotu i niebez- 


do korony. Habsburgów. 
Wiedziała o tem Moskwa, wszak znała 


! władze stambulskie, bezzwłocznie opuścić Sera- 
wo i w ogóle Bośnię znienawidzonemu komen- 
jderującemu jenerałowi nakazały, a w miejsce 
itegoż naznaczony został na naczelnika sił zbroj- 
„nych Bośnii i Hercegowiny znany z poświęcenia 


pleksem części luźnych, łatwych koniec koń: niedawne przecie, bo z r. 1876 i 1877 po- i uczciwości jenerał dywizji Hafus basza. 


ców do opanowania, i niezdolnych niczem ,stępowanie Kroatów, którzy podszczutym i 
zagrozić dualistycznemu systemu monarchii, | popartym przez Moskwę Serbom żadnej po-, 


Wspomnieć mi tu wypada o ogromnym prze- 
strachu, jaki opanował przeważną ilość zamie- 
Szkałych tu poddanych austrjackich, widzących 


t. j. wyłącznej hegemonii Niemców i Ma- 
diarów. Ale gdy Kroacja i Bośnia jednego 
8ą plemienia i języka a nawet jednego wy- 
znamia, katolickiego, co tam niezmiernie 
wiele znaczy, bo z różnicy wyznania pocho- 
dzi „różniea całej cywilizacji, a więc i anta- 
gonizm najsilniejszy; gdy Kroaci są naro- 
«dem, zupełnie dojrzałym politycznie, a oraz 


mocy, żadnej nawet sympatji w ich wojnie 
z Turcją nie ażyczali, a na list profesora 
uniwersytetu moskiewskiego, p. Maja, 
tak odpowiedzieli, jakby tylko najzagorzalsi 
według „Czasu“ wichrzyciele lwowscy od- 
powiedzieć mogli w podobnym wypadku, 
gdyby ich wezwano do zrzeczenia się samo- 
dzielności narodowej i politycznej na rzecz 


całą ludność stolicy uzbrojoną, i każdej chwili do 
boju gotową. Z niedocieczonych źródeł rozpu- 
'szczone zostały pomiędzy kolonią europejską wia- 
 domości, jakoby cały ruch ten skierowanym miał 
'zostać przeciw ludności chrześciańskiej, a jako 
„pierwszy cel wywrotu stawianem było nibyto żą 
danie usunięcia od urzędu pomocnika jeneralne- 
go guhernatora cywilnego, Kostant baszy, chrze- 
ścianiua z Stambułu, jak również chrześcianina 


į ważnie prawosławną, serbską nazywaną, obej- 


je. 
Wybryki gwałtowne, nrozmaicone krwi chrze- 


dzianką dla dodania jaskrawego upowodowania 


| postanowień kongresu, rozbiorn Turcji dotyczą- 


cych, lecz na lep podobny ślepe już tylko łowią 
się ptaki. 
Codziennie od zachodu słońca aż do wacho- 


jdu w zachowaniu bezpieczeństwa publicznego u- 
szcie i Wiedniu. I otwarcie wyznają w swo  |biegały się o lepsze straże cywilne z najpowa- 
im manifeście, że byli oddawna w całą spra- | 


Żniejszych obywateli złożone, z Żandarmarją, któ- 
ra pod dowództwem godnego naczelnika od lat 
jako obrońca wolności kraju, 
jak i w pokoju, jako straż bezpieczeństwa, naj- 
świetniejsze zawsze dawała dowody gorliwości i 
poświęcenia. 

D. 12 b. m. przybył z sąsiedniej prowincji, 
Arnautluku, z niecierpliwością oczekiwany Ha- 
fus basza, przez ludność całej stolicy bez 
różnicy wyznań prawdziwej „radości oznakami 
witany. Wzburzone umysły uspokojone zostały 
zaręczeniami nowoprzybyłego naczelnego wodza 
sił zbrojnych, że rząd stamabulski bynajmniej ża- 
dnych nie poczynił zrzeczeń na niekorzyść Bośnii, 
że tymczasowa siła zbrojna, będąca pod rozpo- 
rządzenierm komenderującego jenerała, jest na 
początek wystarczającą, że od postanowień kon- 
gresu do ich wykonania daleka przestrzeń, Że 
miłość wspólnej ojczyzny nie mniej ożywia woj- 
sko regularne, stojąca na straży najważniejszych 
punktów kraju, jak znanem jest przywiązanie do 
kraju wszystkich mieszkańców Bośnii i Herce- 
gowiny. 

Tak zaspokajające zaręczenia nowo przyby- 
łego, a znanego już z patrjotyzmu i poświęcenia 
a podeszłego wieku komendanta, tudzież równo- 
cześnie nadeszłe wiadomości o gotowości Arnau- 
tów w każdej chwili podążyć w parę kroć sto- 
tysięcy na pomoc zagrożonym braciom Bośniakom, 
uśmierzyły o tyle umysły, iż bez Żadnego sze- 
mrania na wezwanie rządu ludność całkowita się 
rozbroiła i do codziennych zatrudnień powróciła. 

Korzystam ze sposobności, aby dać odprawę 
sprawozdawcy Pol. Corr., który korespondencje 
swoje zdaje się zdala gdzieś od Bośnii, a niby 
to jednak z Serajewa pisuje. Pod dniem 24. 
czerwca pisze on między innemi: 

„Stosunki są tutaj rozpaczliwe. Rościńce i 
drogi roją się od band epryszków, którzy się z 
pomiędzy powstańców i zbiegów gromadzą i 
wszelką komunikację niemożebną czynią. Nędza 
powszechna okropną przybiera postać, i nie 
rzadko się zdarza, iż wojsko regularne nocą na 
rozbój wybiega, byle tylko wydobyć Żywność na 
jutro." 

. Gdzież tu choćby cień prawdy! Każdego ty- 
godnia liczne wozy towarowe regularnie tutej- 
szym kupcom bez osłony żandarinerji, lub innej 
siły zbrojnej, z Austrji towary przywożą ; poczta 
wczowa konsulatu austrjackiego dniem i nocą 
pod osłoną jednego tylko żarńdarma kursuje; tar- 
gi środowe jak dawniej tak i teraz odbywają się 
regularnie, wszelkiej żywności w mieście podo- 
statkiem, mięso w pięćkroć tańsze niż we Wie- 
dniu; a temi bandami opryszków toć już chyba na- 
„poczciwe wojsko regalarneąktóre-w nieshiak 
korespondentowi ‘roi się na wszystkich drogach, 
wiodących od stolicy do granic austrjackich. 

Tak szanowny krzewicielu kultury! Podług 
ciebie są to bandy opryszków, bo pojąć nie mo- 
żesz, że oderwany od lat już kilku od rodziny i 
pracy, nieuniformowauy nawet, niepłacony i czę- 
sto suchym prawie tylko chlebem żyjący obroń- 
ca krajowy, może być wiernym, regularnym kra - 
ju obrońcą. On nie jest soldatem, bo Żołdu nie 
pobiera, lecz jest prawdziwą obroną krajową, a 
to i w Austrji podobno nie zakazane jeszcze. 

Daj Boże, aby tylko coraz więcej drogi na- 
sze się roiły takiemi bandami opryszków, a ta- 
kiej nędzy materjalnej, jaka teraz u nas panuje, 
życzymy sobie aż do końca Świata. Znalazłby 
się u nas pewnie jeszcze nie jeden kawał chle- 
ba zbytni na wytrącenie ojco- lub samobójczego 
narzędzia z ręki zrozpaczonego, bo zgłodniałego 
socjalisty wiedeńskiego. 


Głosy z kraju. ” 
(Exposé krakowskie.) 


Jak tylko w następstwie tajnych uinów trój- 
cesarskich kwestja orjentalna podniesiona, a po- 
tem zbrojnem wystąpieniem Moskwy na drogę 
czynów wprowadzona została, powstała też tak- 
że z zapomnienia kwestja polska. Nie same to 
aspiracje i nadzieje polskie wyprowadziły ją na 
jaw, lecz to powszechne poczucie, iż kwestje te 
w tak ścisłym są ze sobą związku, iż jedna dru- 
gą na porządku dziennym stawia, a żadna z nich 
bez drugiej stanowczo załatwioną być nie może. 
Związku tego z natnry rzeczy wypływającego 
dowodzić byłoby rzeczą zbyteczną. Zaznaczyć to 
jednak potrzeba, iż upadek państwa Polskiego 
umożebnił dopiero i ułatwił zaborcze zagony Mo- 
skwy na Wschodzie. Utorował jej drogę do Kon- 
stantynopola, a przytem nadał jej na całym pół- 
noeno-wschodnim obszarze Europy przewagę za- 
grażającą sąsiednim państwom a w szczególności 
Austrji. Re 

Prusy pchane żądzą zbogacenia i wywyż- 
szenia się, wszystkim dorobkiewiezom właściwą, 
oparłszy akcję swą na protestantyzmie i naro- 
dowym duchu Niemiec, doszły do stale ugrunto- 
wanej potęgi, do pierwszorzędnego w Europie 
stanowiska. + 

Mimo to związki z Moskwą, poczęte w zbro- 
dni rozbioru Polski, utrwalone antagonizmem z 

tęgą habsburgską a w nowszych czasach z 
Francją, ciężą zawsze jak okowy na Niemczech 
czy Prusach, wykolejają i paraliżują całą ich 
politykę, obrażają i tamują humanitarno-liberalne 
usposobienia i dążności niemieckiego narodu 
Austrja katolicka, długi czas spuścizną i trady- 
cjami cesarskiemi obarczona i ocieniona, 
podstawy narodowej, wpółsłowiańska a niemiec- 
ko-madiarskim prądom uległa, nietylko nie wzmo- 
eniła się od czasu zaboru, ale przeciwnie od 
upadku do upadku doszła do tego, iż chociaż 
do wielkich państw jest jeszcze liczoaa, już ani 
zadaniom, ani obowiązkom wielkiego państwa 
sprostać niemoże. Jest satelitą w sferze politycznej 
dwóch olbrzymich ciał, które na uwięzi ją trzy- 
mając, kierunek jej nadają. Od zawarcia trójce- 
sarskich umów do kongresu berlińskiego, wszy- 
stko świadczy, iż samoistnej polityki Austrja 
nie miała; słowiańskiemi i niemieckiemi aspira- 
cjami rozdarta w sobie, szukała ratunku tam, 
zkąd złe pochodzi, i największe zagraża jej nie- 
bezpieczeństwo. 

Na Prusiech ciężą jeszcze okowy moskiew- 


bez 


*) Artykuł ten jest pióra jednego z posłów; p. r. 


rodowych, i Ż» związek ten ożywi i utrwali du- 
chem wolności i dobrodziejstwem cywilizacji; je- 


oparcia w narodach i państwach, wsp Inością in- 
teresów i wspólnością niebezpieczeństw połączo- 
nych z nią, a które dziś więcej jak kiedykolwiek 
czują i uznają potrzebę tego sojuszu, 

„ Dzieło, na kongresie berlińskim dokonane, 
nie zmieniło tego stanu rzeczy. Nie zadowolniło 


nie pokojem stałym, zbawiennym, tylko z konie- 
czności przyjętem zawieszeniem broni. 

Wobec sytuacji, stworzonej postawieniem na 

porządku dziennym sprawy Słowian południowych, 
kiedy już nie można było wątpić, iż przedsię- 
wzięta przez Moskwę wojna pociągnąć za sobą 
musi przewrot stosunków państwowych na Wscho- 
dzie, czyż mogliśmy Polacy pozostać w bezczyn- 
nej i niemej obojętności? Czyż pomijając nawet 
obudzone, 
dzieje nasze, godziło się nam nie podnieść głosu 
w chwili, kiedy Moskwa wystąpiła do boju pod 
osłoną hasła wolności religijnej i narodowej, i 
obłudnie mieniła się oswobodzicielką uciśnionych 
i pokrzywdzonych? Nie, to było niemożehnem — 
tego nikt od nas żądać nie mógł. 
, Milczenie w takiej chwili byłoby abdykacją 
i odstępstwem od idei narodowej — zyodą na po- 
rządek rzeczy, który prawa nasze i najświętsze 
swobody gwałci. Powszechnie też uczato potrze- 
bę i obowiązek poduiesienia głosa narodowego w 
imieniu prawa i sprawiedliwości. 

„Przeszkody i tradności, wynikające z poło- 
żenia naszego, nie dozwoliły na czasie myśl W 
czyn zamienić. W ostatnich dopiero duiach kon- 
gresu, kiedy już wszystkie nadzieje zawiedzione, 
a nowe wywołane były obawy, podniesiona w kil- 
ku głosach została sprawa polska. Mniejsza już 
oto, przez kogo powinna była być i była podniesio- 
ną. Głównie nam idzie o to, jak była podniesio- 
ną. Nikt wprawdzie nie miał i mieć nie mógł 
formalnego mandatu do przemawiania w imieniu 
narodu polskiego. Lecz niemożność ta, niedająca 
się usuBąć, usprawiedliwiała właśnie i uprawnia- 
ła do zabrania głosu w zastępstwie tych wszyst- 
kich, którym tylko głos zabrać wolno było. 

Powołani i zobowiązani niejako do tego za- 
stępstwa przed wszystkimi byli ci, którzy wol- 
nym wyborem w ziemiach polskich do zastępstwa 
interesów narodowych wyznaczeni już byli — 
gdyż głos ich mógł mieć większą wagę i donio- 
słość. Była to jednak zawsza kwestja stosunko- 
wo podrzędna. Nie podpisy, lecz treść pisma, 
złożone w niem wyznanie wiary, jedynie uczynić 
mogło akt ten manifestacją narodową. 

Każda akcja polityczna powinna mieć jasno 
wytknięty cel. Jakiż cel mogła mieć manifesta- 
cja nasza wobec kongresu? Czyż mógł kto przy- 
puszczać, iż kongres ten, który usankcjonował 
zasadę, iż siła góruje nad prawem, i sam nieja- 
ko przyznał dziełu swemu charakter połowiczno- 
ści i tymczasowości, podniesie, i według prawa 
sprawdzi i rozstrzygnie kwestję polską ? 

A czyż mógł kto także na chwilę ładzić się 
nadzieją, Yż 
pośrednich i Żywotnych interesów ustępstwa 
przemocy czynią, podnieść odważą się głos, aby 
w imienia ludności i sprawiedliwości choćby pro- 
test tylko założyć przeciw bezprawiom i gwał- 
tom, przez Moskwę w Polsce dokonywanym? 
Nikt, i autorowie nawet krakowskiego „Exposé“ 
nadzieją tą pewnie nie łudzili się. A więc celem 
jedynym i zadaniem akcji megło i powinno było 
być: zaznaczyć ponownie wiarę i prawa narodu 
do samoistnego bytu ; podnieść ideę, która była 
i jest ożywczym duchem narodu, Która chroniła 


igo dotąd od zagłady i natchngła go świętą siłą 


oporu i twórczości na każdem polu, która wła- 
śnie nadaje mu prawo dziś do równorzędnego 
stanowiska w familii cywilizowanych narodów. 

Wyrzekać się samowolnie każdej zachowaw- 
czej idei — tego najwyższego prawa, które jest 
niezbędnym celem i niezbędną rękojmią każdej 
egzystencji narodowej, i to bez żadnej, choćby 
podrzędnej korzyści dla swej sprawy; abdyko- 
wać, nie wiedząc czy i bez korony żyć nam peł- 
nem i wolnem życiem pozwolą, to jest już zda- 
niem naszem szczytem nierozumu i niegodności. 

Nie potrzebujemy wchodzić tu w bliższy roz- 
biór znanego „Exposó* o sprawie polskiej. Myśl 
polityczną, tkwiącą w tem piśmie, wyjaśnił i u- 
wydatnił już najlepiej -głos poważny a zarazem 
pochwalny dziennika Journal des Debats, ttuma- 
cząc ją następnie: „Gdyby rząd moskiewski dał 
nam znośne warunki bytu, gdyby uwolnił nas 
od systemu, który nas znieważa nietylko ja- 
ko Polaków, ale jako ludzi i członków narodu chrze- 
ściańskiego, stalibyśmy się lojalnymi 
poddanymi cara.“ To więc być ma przewo- 
dnią myślą, ostatnim celem życzeń i usiłowań na- 
rodu polskiego ? 

A przecież ear sam dla Bułgarów nawet 

żądał więcej jak tego, aby znośną mieli egzy- 
stencję i znieważani nie byli. Żądał praw i in- 
stytucji narodowych — samoistnego narodowego 
dla nich byta. 
„A przecież i większą część Moskwy nie chce 
już pozostać tylko lojalnymi poddanymi cara. 
Dalej już dziś sięgają aspiracje i nadzieje narodu 
moskiewskiego. W niepolskiem Exposć o Polsce 
mniej w narodowym kierunku dla siebie żądamy, 
niż car dla Bułgarów, a w liberalnym mniej 
chcemy niż Moskale. Moskalom nawet naukę 
poddańczej uległości dajemy. Exposé ogłasza 
nietylko abdykację z bytu samoistnego Polski, 
ale nawet odstępstwo od tradycyj polskich. Jest 
to zdradą wobec przeszłości i wobec-przyszło- 
ści naszej. Jest to pośmiertne dziecko Grodna i 
Targowicy. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o wniosku posła ks. Sawy, 
w przedmiocie uregulowania koncesyj na pobór 
myta kopytkowego. 

(Cigg dalszy.) 

Chege te zasady określić, wypada przede- 
wszystkiem zastanowić się nad dotychczasową 
praktyką przy udzielaniu i wykonywaniu prawa 
poboru kopytkowego. Prawo to nadawano zwy- 
czajnie tym większym gminom miejskim, które 
wykazywały znaczniejszy niedobór w swym bu- 
dżecie — przyczem pomijano zupełnie w odnoś- 


nych ustawach lub uchwałach postanowienie $. 


22. ustawy drogowej, wedle którego dochód z 
myta służy do utrzymania tej drogi, na której 
się znajduje — i zamieszczano tylko ogólny wa- 
runek „utrzymania w dobrym stanie dróg, ulic i 
placów w obrębie miesta położonych.* W skutku 
tego gminy uważały po większej części dochód 
z kopytkowego, jako dochód, który obracany być 
może także na ogólne potrzeby miasta, nie zaś 


żeli przytem na zewnątrz szukać będzie punktu 


a mniej więcej usprawiedliwione na- 


ci, którzy z krzywdą, własnych beze 


nikogo, i nie nie zabezpieczyło — jest właściwie |- 
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jako wyłączne źródło posiłkowe presta- 
ty, przepisanych $. 12. ustawy drogowej na cele 
dróg gminnych. 

Ten stan rzeczy ilustruje dostatecznie załą- 
czony wykaz dochodów z myta kopytkowego i 
Możliwych źródeł prestacyjnych, oraz wydatków 
ożonych na cele drogowe w dziesięciu gminach, 
mających prawo poberu myta kopytkowego, a 
nieposiadających odrębnych statutów gminnych. 

ykaz ten obejmuje daty za cały czas poboru 
Tzeczonego myta w gminach miast: Stanisławo- 
Wa, Kołomyi, Tarnowa, Tarnopola, Nowego Sę- 
cza, Przemyśla, Rzeszowa, Brzeżan i Stryja, 
Oraz daty, tyczące się poboru kopytkowego w 
gminie miasta Brodów z sześciu lat ostatnich -- 
l przedstawia w głównych zarysach następująca 
rezultaty gospodarstwa : 

a) Przeciętny dochód roczny z myka kopyt- 


~ kowego czyni: 


w Brodach 14874 zł. 50 e 
„ Stanisławowie 14.294 „ 71 , 
„n Tarnopolu 10482 „ 87 , 
„ Kołomyi sot 4 6 
„ Tarnowie 7-289 =» 20 y 
„ Przemyślu 5812 „ 52 a 
„ Nowym Sączu 5372 „ 69 9 
„ Rzeszowie 5.159 „ 56 , 
„ Stryju 5.055 „ 38 n 
„ Brzeżanach ANŻSZYACZ 
b) Przeciętny dochód roczny z myta kopyt- 
kowego łącznie z wartością prestacyj, będących 
dyspozycji na cele komunikacyjne w myśl 
$. 12, ustawy drogowej, wynosi: 
w Brodach 24378 zł. 50 c. 
„ Stanisławowie 23.964 „ 31 ,„ 
„ Tarnopolu 20.644 „ 47 , 
„ Kołomyi 20.298 „ 16 g 
„ Tarnowie 19.650 „ 20 p 
„ Nowym Sączu 10.940 „ 69 , 
„ Stryju 10.725 „ 38 n 
„ Przemyślu 10.578 „ 52 p 
„ Brzeżanach 10.803 „ O2 » 
n Rzeszowie 8.798 „ 86 p 
c) Przeciętny wydatek roczny na cele dro- 
Bowe czyni: 
w Stanisławowie 13.049 zł. 54 e. 
» Tarropolu 12.087 „ 69 „ 
„ Brodach 11.033 „ 25 ,„ 
„ Rzeszowie 8628 „ 18 , 
„ Przemyślu 7.7008 „ 46 , 
„ Kołomyi 7.564 „ 06 , 
„ Tarnowie GU”, 327 
„ Nowym Sączu 5.018 „ 80 , 
„ Stryju 4.892 „ 50 , 
„ Brzeżanach 3.700 T4 , 


n 

, Z dat powyższych, podanych przez odnośne 
Zwierzchności gminne — wynika: że tylko w je- 
nej gminie, a mianowicie w Rzeszowie, prze- 
Ciętny wydatek roczny na cele drogowe równa 
sig prawie dochodowi z myta kopytkowego łą- 

uie z wartością prestaeyj drogowych. Po Rze- 
Btowie następują gminy: Przemyśl i Tarnopol, z 
rych pierwsza wydaje, w przecięciu rocznie 
0 1.895 zł. 94 c., druga zaś o 1604 zł. 82 e. 
łlęcej na cele drogowe, aniżeli wynosi jej prze- 
Glętny dochód roczny z myta kopytkowego. Reszta 
min nietylko uchyla się od obowiązku pokry- 
Wania potrzeb drogowych prestacjami, przepisa- 


emi $. 12. ustawy drogowej, lecz nie obraca 
| nawet całego dochodu z myta kopytkowego na 
| awe cele komunikacyjne. W ten sposób oszczę- 
| <^a na dochodach z kopytkowego przeciętnie w 
„ Pdnym roku: 

f: Foo- "Stryj T62 zł. 88 e.| 
j Nowy Sącz 358 „ 89 , 
Brzeżany *) A20W, 4284, 

Tarnów 529 „ 88 

Kołomyja 1493 „ 10 
Stanisławów 1.245 „ 17 , 

Brody 3.841 25 


n n 
„Gdy do tego dodamy, że warunek utrzymy- 
Wania dróg, ulie i placów w „dobrym* stanie, 
Utuieszczany w koncesjach na kopytkowe, bywa 
przez gminy rozmaicie tłumaczony: okaże się 


lego gospodarstwa w karby ścisłej kontroli, 
(D. n.) 


Lwów dnia 1. sierpnia. 


s 

Wczoraj, jako w rocznicę stracenia ś, p. To- 

Ss Wiśniowakiego, zebrała się na miejscn stra- 
szw liczna publiczność, która po odmówienin cichej 
= dlitwy rozeszła się w największym spokoju. Po- 
Odem nader licznego zebrania była sama policja, 
tóra szukając ostentacyjnie zrana gdzie się odby- 
| Wa żałobne nabożeństwo, przypomniała roeznicę 


+ %racenia d. p. Teofila i tym, którzy o niej zupeł- | 


nle zapomnieli. 


* Sprawozdanie dyrekcji gimnazjnm im. Fran- 
ciszka Józefa za rok szkolny 1878 zawiera „Rzecz 
o znaczeniu stndjów humanitarnych w starożytno- 
ści i w naszych czasach“ Romana Palmateina i 
część urzędową, z której wyjmujemy następujące 
daty: Biblioteka nauczycieli liczy 2168 dzieł, bi- 
blioteka uczniów 428, biblioteka książek szkolnych 
la ubogich uczniów 840 tomów, gimnazjum utrzy: 
maje 18 czasopism naukowych. W r. 1877/8 za- 
częło uczęszczać uczniów 1075 wytrwało do końca 
78, z których celujący stopień otrzymało 140 
Plerwszy 574, Pomiędzy tymi było Polaków 914 
Rd 47, Niemców 14, Czechów 3. Do egzami 
ai pii 2 zgłosiło się 13, z których dojrzały- 

* Wiad 
_ Jleielelka skle 


Omości lokalne. Zofia W. wla- 
pa pod l. 2 przy placu Halickim, za. 
dl. 21 przy ulicy Wałowej spostrze- 
e rzeszło tygodnia giną jej pieniądze ze 
skórzanego pugilaresu z zamkniętej szafy, od któ- 
Do jej sypialnego po- 
rócz pokojowej Anny 
przeto na oku, przeli- 
w Bobotę wieczorem i 
na zwykłe miejsce, w 
znalazła jednak tylko 38 


n 

Zofia W, ian j4 
żyła dokładnie pieniądze 
złożyła kwotę 48 zł. w. a, 
Poniedziałek 29, b. m. 
ut. w schowku. Przyar 
Annę Chmiel i znalezio 
zione, — Marja! Fil 
Ad uliey Inwalidów 

0. lipca b, r. Szmilej 
"a izraelickiem, a z 
nę wracała o o 
i lasek do adne 


no przy niej pieniądze skra- 
arska zamieszkała pod l. 3 
odniosła prang bieliznę dnia 
owej, zamieszkałej na okopi- 
abrawszy od niej brudną bie- 
10. rano wprost przez górę 


4 tłamok z bieliz 

| le straciła jednak ~ 

{io z rąk złoczyńcy przytomności umysłn, wyrwała 

Przeciw wyśledzonemu 
mo karne śledztwo. — 

policyjne 

ka, Mar 


Bka Graszkiewicza, którz 
~< 


*) Uwaga. W czasie poboru m 


zəm w wartości 990 zł. 60 e 
3 tna zasobu prestacyjnego, który miała do dy- 
Pozycji w tym czasie, wynosi 24.720 zł, 


istotna potrzeba ujęcia tak dowolnie prowadzo- | 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, | 


mi zbrodniczemi. Przy każdym z mch znaleziono 
żelazne sztaby i z obydwóch stron ostrzone dłuta, 
służące do wyważania zamków. — Książecztę ka- 
sy oszczędności opiewającą na 160 zł. w. a. zna- 
lezioną dnia 30. b, m. złożone w policji. — Mar- 
cin Drelichowski, woźnica zostający w obowiązkn 
u Abrahama Altkorna dzierżawcy propinacji w Sie- 
chowie przejechał dnia 30. lipca trzyletnie dziecko 
Karolinę Furlej i uszkodził? takowe w głowę tak 
znacznie, iż mnsiano je oddać bezzwłocznie do szpi- 
tala. — Tegoż dnia i tymże sposobem uszkodził 
w nogi pięcisletnią Bertę Sekler córkę knpca pod 
L. 17 przy nlicy Wałowej, Wawrzyniec Lachowicz 
włościanin z Kulparkowa. Przeciw obydwom obwi- 
nionym wdrożono karne śledztwo. 

* Mianowania. C. k. krajowa Rada szkol- 
na zamianewała tymczasowego nanczyciela szkoły 
etatowej w Kntkowcach Grzegorza Rogozińskiego 
rzeczywistym nanczycielem tejże szkoły; tymcza8o- 


„|wego nanczyciela w Baryłowie Łukasza Bnemanin- 


ka rzeczywistym nanczycielem szkoły etatowej w 
Smarzowie; tymczasowego nauczyciela szkoły eta: 
towej w Peczeniżynie Jędrzeja Knlczyckiego rze- 
czywistym nanczycielem tejże szkoły; tymczasowego 
nanczyciela szkoły etatowej w Werbiążn niżnym 
Jana Klepkę rzeczywistym nanczycielem tejże szko- 
ły; tymczasową nanczycielką kiernjącą szkoły eta- 
towej żeńskiej w Nadwórnie Wilhelminę Lewieką 
rzeczywistą nanczycielkę kierującą tejże szkoły, a 
Helenę Diener tymczasową nanczycielkę młodszą 
szkoły etatowej żeńskiej w Nadwórnie rzeczywistą 
młodszą nanczycielką tejże szkoły; tymczasowego 
nanczyciela szkoły etatowej czterokłasowej w Bo- 
horodczanach Teofila Celewicza rze'zywistym nan- 
czycielem tejże szkoły i tymczasowego nauczyciela 
szkoły etapowej w Sopowie Teodora Bundziaka 
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły. 


— Limanowa, 30. lipca. Dnia wczorajszego 
zjechało się w nacze okolice mnóstwo obywateli, 
którzy pragnęli oddać ostatnią przysłngę jednemu 
z najzaeniejszych obywateli ś. p. Maksymilianowi 
Marszałkowiczowi, Nabożeństwo odbyło się w ka- 
mienickim kościele. Š., p. Maksymilian powszechnie 
był czezcny, jako zacny obywatel, człowiek rozu. 
mny i wykształcony, On to pierwszy, bawiąc je 
szcze na nniwersytecie wiedeńskim, zapoznał Niem- 
ców z Miekiewiczem przekładem „Ody do młodo- 
ści.“ Później przeniosłszy się na wieś zacny oby- 
watel z zapałem oddał się guspodarstwn i w krót- 
kim przeciągn czasn z lesistego kineza kamienic- 
;kiego wzorowem gospodarstwem czyni jedną z naj- 
piękniejszych w okolicy posiadłości, budnje drogi, 
zakłada fabryki i szkoły dla ladn, nie dając się 
zniechęcić żadnemi szykanami rząda. Obywateli tej 
miary dziś już nie wiele, cześć więc zacnej pamięci 
tego, który oby się stał wzorem dla innych. 


— Brzeżany 30. lipca. Dnia 12. lipca b. r. 
odbył się roczny egzamin panienek w zakładzie 
wychowawczym wyższym pani Przestrzelskiej pod 
przewodnictwem prezesa i wiceprezesa Rady szkol- 
nej okręgowej, inspektora powiatowego i wobec 
niezwykle licznej publiczności, 

Kto tylko ma nieco znajomości rzeczy odno- 
szących się do szkolnietwa a był świadkiem tego 
egzaminu, musi przyznać to, eo przyznawał kom- 
petentny w tym względzie mąż, „że tu nie odby- 
wa się ta nie zbyt rzadka komedja popisowa*, tyl- 
ko egzamin rzeczywisty, na którym panienki oka- 
zywały wiadomości, które mogą być owocem tylke 
nader gorliwej i umiejętnej pracy nad niemi i re- 
zultatem tylko zbiorowych dobranych sił nanczy- 
jejalskich. I rzeczywiście, w zakładzie tym, który 
jw minionym roku szkolnym tylko około 30 liczył 
ipanienek, udzielały nauk 4 nanczycielki, 3 profe- 
„sorowie głmnazjalni, dyrektor tutejszej szkoły lu- 


(dzinka, gdyż nawet święta obserwują się w tym 
zakładzie tylko podług kalendarza gregorjańskiego. 
Zakład ten jest w stanie zadowolnić i najkapry- 
śniejsze wymagania edukacji prawdziwej a polskiej. 
'Światli rodzice, którzy ten zakład poznali i pra. 
gną swe córki nie blichtrem ale prawdziwem u- 
szczęśliwić wychowaniem, zawsze okazywali i oka- 
aują dla niego najwyższe nznanie, na jakie zasłn- 
gnje nie tylko dla swej doskonałości naukowej i 
wychowawczej, ale też i dlatego, że w Brzeżanach 
pobiera się nanka nie równie taniej jak w innych 
tego rodzaju zakładach krajowych. 


W Iwoniczu odbędzie się w niedzielę d. 
14. sierpnia b. r. zabawa na cel dobroczynny, a 
' mianowicie na pokrycie kosztów urządzenia domu 
'dla chorych ubogich. 

Zabawa rozpocznie się o godzinie 6. teatrzem 
amatorskim, poczem odbędzie się w sali hotelowej 
bal o godzinie 9ej. 

Warszawą 30. lipca. Jaż w r. 1875, na 
posiedzeniu Towarzystwa geograficznego w Paryżu, in- 
żynier Cotharat, pomocnik budowy kanału Snezkiego 
Ferdynanda Tiessepsa, podał myśl zbndowania drogi 
żelaznej europejsko - indyjskiej z Paryża lub Londynu 
(po zbudowaniu tuneln podmorskiego) do Kalkuty. 
Długość tej linii wynosiłaby: z Paryża przez Warsza- 
wę do Orenburga w 4.500, ztąd do Peszawer w. 
2.640 i z Peszawer do Kalkuty w. 2.520, razem 9.660. 
Obecnie czytamy o innym projekcie inżyniera J. Chodź - 
ki, według którego droga ta, poprowadzona z Pary- 
ża przez Warszawą, Tyflis, Peszawer do Kalknty, mia- 
łaby długości w. 8.940, czyli krótszą byłaby od po- 


r 


przedniej o 720 w. W pierwszym razie podróż przez! dowiezione ż 


Orenburg, robiąc 40 w. na godzinę, zajęlaby 10 dni 


*|z opłatą 1.100 frank, od osoby; w drugim czas po- | nów 866, ra 
'idróży skróciłby się o dzień jeden, a koszt jazdy wy- 


w jednym tylko egzemplarzu, Jestto proklamacja 
komendanta berlińskiego hr. Schulenbnrga, do oby- 
wateli po słynnej bitwie jenejskiej. Tekst nastę: 
pujący: „Król przegrał bitwę, Utrzymanie spokoj- 
ności jest obecnie pierwszym obowiązkiem obywa- 
tela. Do tego' też wzywam mieszkańców Berlina, 
Król i bracia jego żyją. Berlin 17. październi- 
ka 1806 r. 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Z Gródka. Sprawozdanie z walnego zebrania 
Towarzystwa gospodarskiego Oddziałn Rudeńsko- 
Gródeckiego, które się odbyło w Gródku dnia 
28. b. m. (C. d.) 

Z porżądkn dziennego zastanawiano się nad 
sposobami wyniszczenia kanianki. 

P. Janko niszczył u siebie tę roślinę graco- 
waniem, ale środek ten okaznje się zbyt koszto- 
wnym. 

P. Górski twierdzi, iż m siebie niszczył ka- 
niankę wszystkimi znanymi środkami, ale zawsze 
się później pokazywała. Słyszał, iż kaniankę nisz- 
czą przez polewanie petrolenm, ale tego środka 
nie próbował. Leez użycie wszelkich środków, bę- 
dzie bezskuteczne, jeżeli nie będą wszyscy gospo- 
darze obowiązani równocześnie kaniankę niszczyć, 
sposób zaś do tego podać może jedynie nstawa, 
któraby każdego pod karą obowiązywała niszczyć 
kaniankę, jeżeli się tylko pokaże. 

P. Weissmann. Twierdzi, iè w Niemczech jest 
obowiązek niszczenia kanianki albo przez przyo- 
ranie, albo przez wypasanie owcami, dlatego znaj- 
daje wniosek p. Gnrskiego bardzo na miejsen. 

Następnie opowiada, że kupował koniczynę zu- 
pełnie czystą, a później pokazywała się kanianka. 
Kanianka ma bardzo lotne nasienie i nalatuje z sẹ- 
siednich pól. Sam jeden nikt nie zdoła zapobiedz 
szerzenin się kanianki, tylko przez ustawę możnaby 
tego dokonać. 

P. Rylski zgadza się, iż tylko ustawą ta spra- 
wa da się rozwiązać, W naszych okolicach szcze- 
gólniej szerzy się kanianka, bo tn dużo Inn upra- 
wiają, a z lnn rznca się kanianka na inne pola. 
Radzi także, by nasienie koniczyny przed posia- 
niem posyłać do stacji doświadczalnej we Lwowie, 
Kndelki. 

P. Śmiałowski twierdzi, iż kaniankę palił, nasy- 
pywał plewami jęczmiennemi, wygrabywał, wapnił, 
wreszcie przyszedł do przekonania, iż najlepiej wyka - 
Bzać na zieloną paszę dla bydła. Należałoby wykosić 
ze dwa razy przed 16. lipca, a to z tego powodu, 
ponieważ kanianka dopiero po 16, lipca osadza korze- 
nie, więc trzeba przez koszenie temu zapobiedz. Zgadza 
Bię z załatwieniem tej sprawy drogą ustawodawczą, 
ale ustawa musiałaby być inaczej wykonywaną niż 
wiele nstaw naszych, zresztą bardzo nżytecznych. 

P. Gurski stawia wniosek, aby Rada gospodarcza 
naszego oddziału odniesła się do sejmu z petycją, bY 
uchwalono ustawę o niszczenin kanianki, kąkolów io- 
stów. Co do niszczenia kąkołów i ostów, to w powie- 
cie jarosławskim czynię to z bardzo dobrym skutkiem, 
Zgromadzenie przyjęło jednogłośnie wniosek p. Gur- 
skiego. 

Z porządku dzienaego p. prezes rozdał ogło- 
szenia komiteta gospodarczego. 

P. Rayski referuje sprawę o wyjednanie dla 
Towarzystwa gospodarczego snbwencji krajowej w 
kwocie 8000 zł. Komitet Towarzystwa udawał się 
z tą sprawą do Wydziału krajowego, który postą- 
pił tak, jak dawne starostwa, iż na motywowaną 
petycję, odpowiedział wprost odmownie bez moty: 
wów, a jednak wydział wyszedł z wolnych wybo- 
rów i powinien inaczej tak ważne sprawy trakto- 
wać. Mowea stawia wniosek : 

1. Komitet towarzystwa wniesie petycję do 


ZZOZ o GAZ OZZL ZOOZZOZZAM ZZA OZ ZZOZ ZZ TZZZZZZZZLZZÓ 


"|dowej i katecheta, a zatem 9 osób w 6 godzinach | sejmn o wyjednanie dla towarzystwa snbwencji w 
” , dziennych, z których nie nroniła się ani jedna go-| kwocie 3.000 zł. 


2. Radą oddziału pestara się o poparcie tej 
| petyeji przez posłów okręga lwowskiego i sambor- 
skiego. 

3. Rada oddziałn rozeszle odezwę do innych 
oddziałów Towarzystwa o poparcie petycji. 

P. Greliński. Komitet wniósł w roku zeszłym 
' petycję do sejmu o snbwencję w kwocie 3.000 zł., 
a gdy s powodu krótkości kadencji sejmowej nie 
przyszła na poraądek dzienny, wniósł petycję po- 
dobną do Wydziałn krajowego, motywując tem, i$ 
'podobne Towarzystwa pobierają w innych krajach 
Í koronnych subwencje z fanduszów krajowych. Jak 
Wydział kr. odpowiedział wspomniał jnż p. Rayski, 
tMowea popiera wniosek p. Rayskiego, który został 
| jednogłośnie przyjęty. 
P. Śmłałowski stawia wniosek: Walne zgro- 
madzenie poleca radzie oddziału, aby uchwaliła, jak 
można najkorzystniej nżyć fnndnsz na chów bydła 
w kwocie 416 zł. i przedłożyła opracowany wnio- 
laok najbliższemn walnemn zgromadzenin. 

P. Greliński popiera wniosek p. Śmiałowskiego 
tembardziej, gdy na cele gospodarcze dla nas śmie- 
'sznie małe kwoty przeznaczono. Na 940 mil kwa- 
dratowych naszego kraju przeznaczono Wszystkiego 
na chów trzody chlewnej 400 zł. Na chów bydła 
rogatego 4000, które w ten sposób rozdzieliłe, iż 
gdyby chcieć się do tego zastosować, to komitet 
jnie mógłby utrzymać nawet istniejących stacyj bu- 
jaków, lecz komitet odniósł się o zmianę rozdziału. 

„Wniosek pana Śmiałowskiego zgromadzenie 
przyjęło. (Dok, n.) 

Wiedeń dnia 30. lipca, Na dzisiejszy targ 

ywej nierogacizny galicyjskiej 1049 

ch węgierskich 1040, ciężkich bago- 
zem 2955, 
Galicyjską płacono od 34 do 42 zł,, średnio 


i 


„średnio ciężki 


nosiłby 990 fr, Nadmieniamy, że odbywana dotąd po-;ciężką węgierską 41 do 44 zł., ciężkie bagony 44 


dróż morzem z Paryża do Kalknty zajmuje 20 dni 
czasu i kosztuje 2.200 fr. od osoby, W przewidywa- 
jniu, że wspomniany projekt zostanie w swoim czasie 
nrzeczywistniony, inżynier Chodźko projektuje obecnie 
zbndowanie drogi szynowej z Tyfisu do Włady- 
kankazn. 

ewka, wydawca Kłosów, którego okazy ty- 
pograficzne i drzeworytnicze na wystawie paryskiej 
zwróciły uwagę znawców, w tych dniach został za- 
proszony na członka akademii narodowej francuskiej, 
założonej w Paryżu w ka celem popierania rol- 

i zemygłu i handlu, 

W Midorado p. Skalska ukaże się wkrólce w 


esztowano przeto pokojowę „Halce”. Artyści lwowscy zaprodukują też w bisżącym 


jeszcze tygodniu ucieszną krotochwilę Władysława E- 
starodzkiego „Postępowe swaty, “ 

Polityczny przestępca pewien, jak opo- 
wiada Rus. Mir, dnia 18. b. m. transportowany 
był pod silnym konwojem żandarmów, z Charkowa, 


Z laskn wypadł mężczyzna w |W połndniowej Moskwie, do zakładu kary, odległe- 
zo niekompietnym kostinmie i nsiłował yk. 50 
ną, przyczem ją pobił. Filarska| W 


o wiorst 50 od tego miasta. Więzień siedział 
kibitce, zaprzężonej w trzy konie, Kiedy kalwa- 
kata znajdowała się już 10 wiorst za miastem nad- 


uszła z bielizną do domu';|jechało z przeciwnej strony kilku jeźdźeów w uni- 
sprawey tego czynn wdrc-|formach oficerskich. Za zbliżeniem się do konwojn 

nocy ma 31, b, m.|więżnia, jeden z mniemanych oficerów zadał jakieś 
, osławionych zbrodnia- | pytanie jadącemu na przedzie żŻandarmowi, a je- 
cina Bruskiego i Franci-| nocześnie rozległy się wystrzały. Wszyscy žan- 
y wałęsali się z zamiarą. | darmi ranni pospadali z koni, jeden z nich zginął 


na miejscu, a więzień wyskoczywszy z kibitki do- 


yta kopytko-|siadł konia i umknął z swoimi wybawcami. Do- 
go gmina m. Brzeżan użyła prestacyj drogowych |tychczas ani więźnia, ani tych ostatnich nie wy- 
. gdy wartość pie- | śledzono. 


— 


W muzeum berlińskiem przechowywują 
godny uwagi dokument historyczny, istniejący dziś 


do 46 zł. za 100 kiło żywej wagi. 
Wilhelm Amirowicz. 


Caffe - Stierbóck. 


Lwów dnia 30. lipca, (Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 

‘Pszenica czerwona od 9'60 do 10—— zł., biała 
od 950 do 980 zł, żółta od 9'30 jįdo 9'60 zł. 
jesienna —'— do 8-75 zł. Żyto od 5:75 do 6-— 
zł., jesienne —— do 525 zł. "Jęczmień browar. 
od 6-— do 6'30zł., pastewny od 5'80 do 5:60 zł. 
Owies od 5*— do 5'25 zł. *Groch do gotowania 
od 6'75 do 7*— zł., pastewny od 5'50 do 5'80 zł. 
Wyka od 4— do 4'25 zł. — "Bób od —— do 
—— zł-— Kukurndza stara od 6-— do 6'25 zł., 
nowa od 5'50 do 5'75 zł, — "Rzepak zim. od 
13:80 do 14— zł, — "Rzepak letni od 11:50 do 
11:75 zł, — *Lnianka od 10'— do 1050 zł. — 
Nasienie lniane od —'— do —'— Zł. — *Nasienie 
konopne od —'— do. —— sł. — "Koniczyna od 30 


do 32— zł, Kminek od 30— do 32— zł. — 
Anyż od —— do —— zł — Anyż płaski — 
do —— zł. 

Spirytus za 10:000 litrów procent: 

Gotowy od —— do 32:45 zł. Ą 


W terminach w miesiącu: 
—*— gł. Usposobienie: 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie : 
Usposobienie: 

1) Niezmienne, — Rzepak jesienny do —'— zł. 
Waluta: mark 57,—; rubel 1.23; napo 
leondor 9.20% ,. 


PelarAMY Gaz, Nar. i ostat. Wiadomości. 


Mam zaszczyt uwiadomić szanownych wy- 
borców okręgu bobreeko-rohatyńskiego, że, po mo- 
im powrocie z Wiednia, natychmiast zgłosiłem 
się listownie do W. Mieczysława Onyszkiewicza, 
prezydującego przy ostatnich wyborach — a to 
w celu porozumienia się, w którym czasie mógł- 
bym stanąć przed wyborcami dla zdania sprawy 
z moich czynności w Radzie państwa. 

Szanowny Prezydujący, natenczas nieobecny 
w domu, dopiero teraz był w możności odpowie- 
dzieć na moje zapytanie, z tem twierdzeniem, że 
czas po żniwach zdaje mu się najstosowniej- 
szym. 

, Z wdzięcznością przyjąłem to zawiadomie- 
nie, bo i dla mnie, jako gospodarza, staje się ów 
termin równie dogodnym. 

Bliższe tego terminu orzeczenie, wraz z od- 
nośnem zaproszeniem, otrzymają, da Bóg, wkrót- 
ce szanowni wyborcy okręgu bobrecko-rohatyń- 
skiego. 

Zubrza, 30. lipca 1878. 

Kornel Ujejski. 


Uwagi godną korespondencję umieszcza Pol. 
Corr. za San Stefano d. 23. bm.: Gdyby nie wie- 
dziano, że kongres berliński zakończył epokę 
wojenną na Wschodzie, to musianoby bezwarun=' 
kowo wierzyć, że zastanowienie kroków wojen- 
nych nie znaczy pokoju, lecz tylko chwilowy ro- 
zejm, po którym bardzo prędko nastąpi nowa 
akcja. W ostatnich dniach na rozkaz jen. Todt- 
lebena udali się oficerowie jeneralnego sztabu na 
najważniejsze pozycje z tej i tamtej strony Bał- 
kanu, aby nietylko przeglądnąć stan wojsk, lecz 
także fortyfikacje istniejące i zdać sprawę o po- 
trzebie nowych. Uskuteczniono również znaczną 
dyslokację stojących we wschodniej Rumelii wojsk, 
między innemi korpus grenadjerów stojący na- 
przeciwko Gallipoli, skompletowano na całkowi- 
tą stopę wojenną. Do Odessy pęta oficerów 
dla ściągnięcia napowrót do pułków wszystkich 
rekonwalescentów, co powszechnie zadziwia. Za- 
rządzenia te nie są lokalnej natury. W Sulinie 
wzmocniono załogę liczną artylerją, i budują sil- 
ne baterje nadbrzeżne. Również pod Kustendżie 
300 ludzi sypie już szańce i bastjony, a z Syli- 
stuji i Ruszezuka transportują się tam działa 
ciężkiego kalibru. Koło Burgas koncentruje się 
cała jedna dywizja, i zabierają się także do for- 
tyfikacji, (a przecież za 9 miesięcy według trak: 
tatu berlińskiego, wszyscy Moskałe winni uśtą- 
pić z Rumelii), Wreszcie do Widdynia przycho- 
dzi cała 13. dywizja. g 

O wyborach do parlamentu niemieckiego 
niema jeszcze dokładnych wiadomości, ale zdaje 
się, że rząd nie odniósł Żadnych korzyści. W 
samym Berlinie kandydaci partji konserwatywnej 
upadli we wszystkich sześciu okręgach, a między 
nimi marszałek hr. Moltke, otrzymawszy tyle 
prawie głosów, co kandydat partji socjalistyczno- 
demokratycznej Most. W pierwszym okręgu wy- 
szedł prof. Haenel postępowiee 8807 głosami, w 
drugim okręgu sędzia Klotz postępowiee 15729 
głosami, podezas kiedy rządowy kandydat mini- 
ster Falk otrzymał 5067, a socjalista Baumann 
7530 głosów. Trzeci okręg wybrał postępowea 
Sauekena 13.028 głosów, konserwatysta Vollgold 
otrzymał 1300, a socjalista PRackow 7060 gło- 
sów. W jednym okręgu przyjdzie do -ściślejszego 
wyboru pomiędzy postępowcem a socjalistą. 

Berlińska Germania, organ jak wiadomo 
katolicki, ogłasza w całej osnowie protest księ- 
cia Ernesta Augusta Hannowerskiego z zastrze- 
żeniem praw swych do tronu Welfów po zmar- 
łym ojeu. Liczy on na „wiernych swoich“ Han: 
noweranów, iż staną w obronie prawa pogwałco- 
Bego przez familię Hohenzollern. 


Brod 31.lipca. Dzisiaj o godz. pół do 
4tej po południu stanęła główne kolumna 
obozem pod Derwent. Kajmakam, kadi [sę- 
dzia), jeden kapitan konny, komendant żan- 
darmerji, wielu begów, najznakomitsi mie- 
szkańcy, ksiądz katolicki i czterech prawo- 


sławnych wyruszyło to wozami, to konno 
naprzeciw  jenerała Filipowicza, ażeby mu 
swoje poddanie się oświadczyć, a zarazem 


polecić się najwyższej łasce cesarskiej. Dy- 
wizja piechoty 22. przekroczywszy Sawę, 
zajęła Szamac. Pierwsza brygada górska z 
częścią kolumny stanęła w Novi, nie napo- 
tkawszy oporu. Na usilne prośby ludności 
zniósł jenerał Filipowicz zakaz wywozu 
zboża i bydła z Bośnii. 

Brod 31. lipca. Jenerał Filipowicz był 
wczoraj w tureckim Brodzie a dzisiaj w 
Derwencie przez tureckich dostojników jak 
najserdeczniej witany, Miejscowa zwierzchność 
oświadczyła, że ludność, tak bliska granicy, 
znają c łagodne i sprawiedliwe rządy Austrji, 
spogląda dlatego z uspokojeniem i z pełnem 
zaufaniem na dalsze wypadki. 

Wiedeń 31. lipca. Według urzędo- 
wych doniesień panuje w Serajewie zupełna 
anarchia, w skutek podburzeń Hadźi-Loji. 
Zbiegły gubernator Mazhar i komendant 
złapani przez Loję i sprowadzeni napowrót. 
Mazhar został złożony z urzędu, a komen- 
dant ustanowiony gubernatorem. Dom Maz- 
hara, a następnie arsenał złupiony, przy- 
czem krwawa walka ludu z organami bezpie- 
czeństwa. Arsenał został zdobyty. Wysłany 
do Banialuki brat Loji pochwycony przez 
władze tureckie. 

Kissingen 31. lipca. Nuncjusz Masella 
przybył tu 29. b. m. i miał rozmowę z 
księciem Bismarkiem , trwającą trzy kwa- 
dranse. Kanclerz oddał mu rewizytę na- | 
zajutrz, poczem odbyła się znów w mieszka- ! 
niu kanelerza całogodzinna narada. TEL 

Konstantynopol 31. lipca. Sułtan’ 
przesłał Radzie ministrów pismo, w którem ' 
wypowiada, że odnośnie do austrjackiej ok- 
kupacji ustanowione już warunki mają być 
przestrzegane. : 

Uzbrojenia ligi albańskiej przeciw Ser- ` 
bom i Czarnogórcom przybierają groźne 
rozmiary, j F 

Berlin 31. lipca. Następca tronu ra- 
tyfikował traktat berliński. Wymiana ratyfi- 
kacyj nastąpi w sobotę. — Rezultat wybo- 
rów: księstwo Brunświekie, Norymberga, ' 
Giessen wybrały nacjonał-liberałów; Essen, 


Düsseldorf, _ Orefeld klerykałów;  ściślejszy S WSCWCE 
wybór nastąpi w Dreźnie, Moguncji, Darm- 
sztadzie, Solingen i Hagen.. i 


Londyn 31. lipca. W Izbie niższej 
wniesie Hayter odrzucenie żądanego kredytu 
wojskowego w kwocie 1,545,500 funtów 
szterlingów. Jenkins zapowiada interpelację, 
czy konwencja anglo-turecka nie sprzeciwia 
się 61. artykułowi traktatu berlińskiego. 


Apanaż dla ks. Connaught uchwałony w trze- 
ciem czytaniu. 


Wiedeń, 1. sierpnia Arcyksiążę Ru- 
dolf wyjechał do Pragi w towarzystwie hr. 
Bombelles i dwóch adjutantów, osoknym po- 
ciągiem dworskim kolei północnej, Urzędo- 
wego pożegnania nie było na specjalne ży- 
czenie. Dworzec był udekorowany chorą- 
gwiami państwa. 

Pragą 1. sierpnia. Dzienniki tutejsze 
umieszczają entuzjastyczne artykuły i hy- 
muy na powitanie następcy tronu. Nawet 
te dzielnice miasta, któremi arcyksiążę nie 
przejeżdża, są Świetnie przyozdobione. Od 
dworca kolei rządowej począwszy ulice na- 
stręczają widok przemagająco piękny. Na- 
przeciwko dworca odznacza się szczególnie 
wspaniałą czarnożółtą dekoracją swoją dom 
Koszyka, tudzież pałace Kińskych, Lobko- 
wiczów, „kamienica Lany, pomieszkania dr. 
Schmeykala i Dotzauera, zakład kredytowy, 
i pałac kolei Turnowsko-Kralupskiej. Z im- 
ponującym przepychem ozdobione jest ka- 
syno niemieckie. Niestety słota nieustanna. 


Rzym 1. sierpnia, Kardynał Franchi 
umarł dzisiaj o godzinie 1. w nocy. 
a aaa A AN a VETA EET TOE 


Przyjechali dnia 1. sierpnia 1878. 

HOTEL ŻORZA : O. hr. Komorowska z Po- 
dola, J. M. Szczepański z Tarnowa. W, Cikowski 
z Słobody. A. Mniszek z Przemyśla. 

HOTEL EUROPZISEI: Ks. J, Czetwertyński 
z Moskwy, T, Chrząsz z Słowity. K. Winnicki z 
Tarady. 

HOTEL LANGA: A, Łabędzki z Wołynia. Sz. 
Silberstein z Berlina. J. Tadelbaum z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: K. Lipski z Wiednia, 

HOTEL WARSZAWSKI: H. Głowacki z Le- 
szniowa. W. Wróblewski z Warsszawy. E. Lang- 
hans z Wrocławia, 


j — i r ege - 


Lwów, z Izby handlowej, 1. sierpnia. 
I. Akcje za sztnkę 
(bez knponu bieżącego), 


Kolej galic. Karcia Ludwika 240 — 243 — 
»  Lwowsko - Czern. = Jasska 134 50 137 
Banku hip. galic. po 200 złr. . 244 — 248 — 
„ kred. galic, po 200 złr. . 216 — 220 — 

UI. Listy zast. na 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 

Tow. kred. galie. 6 prot. w. a. 86 — 87 — 
» » » n » 80 25 81 25 
m k „15 okres, 86 -— 87 — 

Banku hipot. galic. 6 pret, 91 15 92 — 

Galic. Zakł, kred. wlośe, 6 pret, . 91 —- 9250 

MIL Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt, Zakładu 
dla Galicji i -Bukowiny 6 prot. 90 25 91 30 
IVY. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . . 84 15 B5 15 

Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 90 — 91 — 


Obligacje komnnalne Zakł, kr. wł. 6'/, 90 — 91 25 
Losy miasta Krakowa . . 1425 1550 
d a Stanisławowa . . — 22 — 
V. Monety. 
Dukat holenderski. . . . . . 527 53 
„ cesarski. > je a= 532 542 
Napoleondor 29 43 2 JE YU 0 że 
Półimperjał rosyjski 4 936 950 
Rubel rosyjski srebrny f 101 181 
b papierowy 121 123 
100 marek niemieckich . 56 20 57 20 
Srebro . c 7 100 — 101 50 
Kupony w srebrze 99 50 101 — 


PRAMEZOCCOE SLIEP A WIET WRECZ PEOR TT PETS 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEN 31. lipca 1878, 

a i 2 minut 24. południu. 

Losy kredytowe 161.25. Węgier. kred. 234.25 
Akcje fran.-aust. —.—. _ Anglo-avstr, 114.70 
Unionsbank 73, —. Kolej Kar. Lud. 241 25 
Nordbahn 20450. Kolej Połudn. 76.— 


Kolej Alföld. 126.50. 
Kolej Lw.-czer. 135.50. 
Rudolfsbahn 124.—. 
Węg. obl. p. w zł. 68.30. 
Losy z r, 1864 142.25. 


Kolej Elżbiety 172.— 
Węg. Nordostb. 124.— 
Węg. Ostbahn. 
Galic. indemniz. 84.— 
Kolej Siedmiog. 119.-- 


Verkehrsbank 108 50 Losy tureckie 26.— 
Weg. galic. kolej —.—. Kolej Państw. 263 75 
Bankverein 115.75, Losy węgier. 8350 


Kolej Albrechta —.— Marki niemieckie 56.60 
Rosyjski rubel pap. 1.21'/,.  Węg. renta w zł. 90 40 
Wied. communal. 92.60. Usposobienie : silne. 
Wiedeń d. 1. sierpnia, 
godzina 10 minnt 40 po południu. 
Akcje kredytowe 26320 Anglo - anstrjackie 115.25 


Kolei Kar. Lud. 242.— Kolej Południowa 76.50 
Unionsbank 738.30 _ Napoleondh - 9.187, 
Osposobienie : silne. 

Berlin d. 30. lipca, 

Ross. Bankn, . 216.75 Credit Actien . . 465— 
Lombarden 136.— _ Galizier . 106.40 
Rnmónier . 3150  Oesterr. Banknot, 176.60 

Usposobienie : 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje, Sprzedaje, 


Sh Listy zastawne ogróca ku: 

ponów 100 złr. po 86 — 86 75 
4'/, Listy zastawne oprócz kua- 

ponów 100 złr. po 80 30 81 — 


Lwów d. 31 sierpnia 1878. 


Z końcem września b. r. wyjdzie Pamiętnik 
jen. Autoniego Jeziorańskiego, który za- 
wierać będzie wspomnienia z czasów od r. 1848 
do 1864, w którym to perjodzie autor brał czyn- 
ny udział we wszystkich pracach, które miały 
na celu pośrednio lub bezpośrednio odzyskanie 
naszej narodowej wolności. Cenną bardzo częścią 
pamiętnika stanowić będą liczne i nigdzie dotąd 


'nie ogłoszone dokumenta, raporta rządu narodo- 


wego i listy osób wpływających na tok ówczesnych 
zdarzeń, mianowicie Langiewicza, Bobrowskiego, 
Traugutta, ks. Adama Sapiehę itd. 

Dzieło powyższe obejmujące do 20 arkuszy 
druku, kosztować będzie w drodze prenumeraty 
2 złr. 50 ct., poczem cena znacznie będzie pod- 
Wwyższ0na. 

Prenumeratę przesłać można na ręce «dmi- 
nistracji Gazety Narodowej. 


płacą | żąda, 
złr. w. a. 


Wieden 30 lipca 
Powsznekzy diag pas 
stwa (za 109 zir.) 


"waty aurtr. W banko. 6 prz. 
cbr. Boz 


Geo, konk dis handlu i praem., 

DASO SE.. M aom 4 < 

Galicz laki Zekdać kved, vion. 
200 sis A" 


ke 200 sir. a, HA 
Banku narod, austr. pu 800 ste. 
Unionbank po 100 złr. . 


eraiasbańk po 100 zir. smi 


S 1864 pu. 260 zir. Ws a. 4 pe. ' Wie poit 


Akcje koloi. 


Mhliga<ia indewuiza c. 


+00 x.) biety |, s mek... 
Fard dz 
Galicyjskie . . Å, srdygauda póhioensj po 1060 


skr. m. k. , 
Bukowińskia . 


wi Franciszka Jóż. po 200 z, w.a. 
; - TEF ei Ludw. ne 
inns publiczne pożyczki. bam k. ie Ta e 


> rę” 7 p . DO 
Węgłzska renta złota 6 pr. po Lwow. Czer. Jasska po 200 zł. Albrechta po 300 złr, 5 prot. koroccaw: fa ki 1476 H s 1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór. 
glęgiaraki» poż. kol. po 120%}. + wagonie n 0 Aitldzkie po 206 zir, 5 prst | 75] 7% 25] Paly po śOzirum.k. | > > | 8128] 8176 TZN 4 
5 prosentowa . . . - Anal: zółu sa 50200 st si IODE W. 3 zo) Brdołfs po 10 zir. m. x. |] 1450| 15— | Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (poci D- 
MADE : nate, pół, sach, 0200 zł. se, sróbr.w.a, „ . . - . | 7440] 7450] ROBIA po 10 str 0 ë P R 
Tatóska poreska kol. po 4 + a 9 Mt. B. po 200k. ur. | 52 — Ceit T B00 nkr. 6 pe, LJ] EAE CAR Ea gia | 36 50) 87 — 
ad ezka koi. po 4 żz. Ruńolfa po200złr.arcbr.. . [124 50 125 —| Eiźbiety po 5 pr. s. w.ś, . 9125) 9175] Staniaławowska (pożyczka) p ai 3 
akcje vankowo siedmiogrod. po 200 zł. w.a. sr. [119 50|119 75 »  ©m.18625 prot. . 9150| 91 75 : U RAY Po Z PODWOŁOCZYSK: (ua dworzee w Podzamczn): o go- 
j . Staatseisonhann Gaselinchaft ə om. 18705 86 60) 86.50, a aA „c © | 2050] 2150 
Anglo-mustej. po 200 zł. 120 . sł.w.a.. » . . . [26225262 75 an. 18725 „ . . | 9050] 915o] waldateln po 20 zir. m.k. . |28_| 2876 m. 29 popołudniu (pociąg mięszany). 
Bodenered. Act. Ges. 200 zk, Sfdbahn po 200 sir. srobr. Ferdynanda pół. prot m.k. | — — 10350 Windisskgrate po 20 złr. m.£ | 2825| 2875 | Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
agocz PIZA Węgiersbogaliepjaka (Zip) 0% 5 o webe ośsoios_| (Dswity Smiesięczne.) 
z Ap a | PLAMA - ja up. srebr. |104 501105 — ow e iti 
Zakład kred. węgiar. 200 złr. po200złe. . . . . . Gal. E. L. 800'złr. 5 pr. r. w.a. |10075/101 25| Garlip 160 mark. . . . 16 10| 5625 po południu (pocizg więszany). 
Towarz. a6kcot. niłszo-austr. Węgier, półnown. wschodu, po a Ilem. bgrot. . . | 99—| 9950] Frankfart 100mark . . 5610) 5625 | Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minut 15. wiaczór (po- 
„Po 500zł. . . . . 1 200 zir. srobr. . gap 124 25,124 75 »  |Il.6m.1871800 . | 98—| 9850| Fiazohnrg 100mark . . 56 10) 56 25 
Frsm00-AUstr| eekie po 100 słr. -| Węgier, wach. (Oatb.) 040022, | — —| — — w, IVs. e300zł.Byr. | — —| — —| Londyn 100font estor) 11470115 — 
Fianco-węgi: rskia po 200 sir, Wogin. sabon Heath.) nz Laow. ua Fate. F, em. IGES Przył IO frankas. . 4575| 45 85 
Galieojski Siriene, wo Q się Sie e 119 —|120 — 8025 80 50 | "m 


ASEE! X SYRDEME 


WY zau niżej wymienionych pa- 
nów, aby zechcieli mi nadesłać 
dokładne swe adresy, w przeciwnym ra- 
zie zmuszony będę korespondencję prze- 
prowadzać przez dzienniki. 

WPan Józef Szwedzieki prawnik z prze- 


Nięźczyzna 


może złożyć kancję, życzy sobie objąć 
posadę w gospodarstwie iub przy 


myskiego i ieni 

„ Ludwik Gaspary prawnik z Buko- dzierzawienia lub kupna 
winy 

n Mieczysław Bourdon były subjekt |głoszeń radze. 
handlowy 3121 1 

„ Jan Jordau dzierzawca dóbr E 

„ Stefan Bohdanowicz  dzierzawca 


dóbr dawniej w Kołomyj:kiem 
„ Włodzimierz Neronowicz dzierza- 
wca dóbr 
„ Emanuel Stauber nanczyciel języ- 
ków włos. i franc. 
Ronstanty Kisielewski prawnik 


r. Z Rościszewski 


ż Władysław Zawiański #egarmistrz. nóż EE vagi 
= Miczewski FEB medycyny wę, uczniów szkół publicznych 
a odzimierz unin rzeziński 
rządca dóbr lub prywatystów 
ini były ekonam w Bołszowieckiem 
Władysław Nowakowski z Przemy- do pensy onatu 
ślańskiego Zgłaszać się od 12—4 po poł. 
„ Daniłowicz były rządca w Kra-|f we Lwowie ul. Halicka 1 37 II p. 
kowskim Í 8009 13 =? 


„ Józef Piechowski nauczyciel pryw. 
„ Feliks Wiedy były urzęd. banku hip. 


„ Edward Kropielnicki były nurzęd.| -„, syfilityczne cz lige. 
przy bud. kol. ) ma uhorob tydz, tak iiti 
„ Stanisław Pokatyński pryw. inż. i yi powstałe jakoteż zenie- 
budowniczy : dbane lub żle wyleczone, wszelkie inne 
„ Bronisław Gostyński z Podsznm-|tympodobne słabości, zgubne skutki s8- 
laniee mogwałtu n. p. osłabienie nerwowe, u- 


„ Langner Ambory były technik zjpływ nasienią, impatęncję, początki suchot 
Bukowiny. 3119 i . 
Stanisław Niemczynowski |%vch doświadczeń podług najpewniej: 


M. ki $ i w szej w żadnym kierunku: nieszkodliwej 
agazun sukien męskich we Lwowie. metody, gruntownie i pod najści ślejszą 


: A dyskrecją , specjalista chorób syfi r 
Julia Krużeńska |o i skórych, praktyczny lekara me 


nych i skórnych, praktyczny lekarz me- 
prosi brata o podanie dokładnego adresn 


pa graj i akuszerji 

j ja ji KURPIEL, 

w „Gazecie Narodowej“. 3122 1-1 przy ulicy Sobieskitgo nr: 12. w domu p. 
Ta EEK rrr |Bźłutowskiego we Lwowie, ordynuje Gd 


Gans. do 12. przed iod 2. doB. po połndnin. 


Ole j b e p||Zamiejscowym, któ na przeprowadze- 


niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małye 
"miastach. i wsiach prawie niemożebnej 
mj|zależyć powinne, udziela rady listownie I 


= H| wysela lekarstwa w ten sposób. iż adre- 
z mi ętu Sa, i Jest najmniejszemn  pedejrzenin  uledz 


U |uietmoże. 2959 36 —100 


naturalny, nieczyszczony i jako (Amots. ||| Z LT 
, caki najskuteczniejszy, sprowadza Š ; ro THF ą 
wprost z Bergen, w Norwegii, i Pierwszy galicyjski wyrób 
odsprzedaje w butelkach po 80 ki 
] 


odór wa e eÀ KOTKÓW Katalohskich 


G 
Apteka pod Gwiazdą Qi 


ulica Pańska nr. 13 we Lwowie, 


; 1 = i 1 wój wyrób po niajprzystępniejszych 
Piotra Mikolascha $ern tw zdrojowiak, browarów, go 
we Lwowie. G rzelń, aptekarzy i kupców, zaręczająe 


za dokładną i spieszną wysyłkę. 
. J. Malewski, 


JES Każdy los wygrywa! "węg E 
D. 1. grudnia 1848 ostatnie ciągnienie serji. | 
ces. król. anstrjackich 


Los ów Zr. 1839 


które d. 1. marca 1879 wszystkie wygrać muszą. 
Ogół pyeranych wynosi przeszło 9 milionów zł., pomiędzy tymi 
ZA. 


300.000, zł. 45.000, zł. 30.000, zł. 20.000 itd. 
Ciągnienie takie, przy którem każdy los musi wygrywać, jest nnika- 
tem i dlatego nikt nie powinien opuścić sposobność wzięcia w niem udziału. 
Aby umożebnić i ułatwić każdemu zakupno takiego losu, postanowiliśm 
rozprzedawać takowe na miesięczne, bardzo małe raty, po następującym 
tanich cenach: 


Te same losy zodtrąceniem najaiżasych wygranych 


1 cały los na 104 3jpo zł. 100, 1 cały los na 10 g|Po zł. 57.50 
1 piąta logn na 10 3 po zł. 20. 1 piąta losn na rj goo zł. 11.50 
1 połówka piątej 10| Š\po zł. 10. | 1 połówka piątej 99% lpo zł. 6.— 
1 czwarta na 8) (po zł. 1.50] 1 ćwiartka na 9 g (Po zł. 4.10 
1 dziesiąta na 8s. fpo zŁ 3—| 1 dziesiąta na  '7ł, |po zł 2.10 

NIE po zł. 2.20| 1 dwudziesta na  7łŻlpo zł. 1.25 


1 dwudziesta z 
Po wpfacenin pierwszej raty zastęplowany dokument z serją i nume- 
rem losn będzie agd pocztą przesłany. Przy zamówieniach na kilka 
sztuk przesłane będą według życzenia różne serje. Na prowincji będa 
zamianowani dowodni ajenci. 2754 6—12 


p NYITRA A § Co. Budapeszt. Weitznergasse Nr. 27. | 


namnie 


| 


C. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 


Asygnaty kasowe 


"|, proc. płatne w sd dni po wypowiedzeniu 


n 1) » 
'2 22 33 90 1) LJ 
Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj- 
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5'/;/5 z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem. 
Lwów 16. stycznia 1878. 


2944 5—7 


H 


Dyrekeja. © 


(Przedrak nie będzie opłacony). S 


.,— s mm A m a a 


OO0OGOJOQO00OOOQO000000000 
1 O HF 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 


= > Dh) 
826 — 828 — » 
„ | 7425) 7450 


Warkshrsbznk pow. po 140 złe. 107 76 108 50 


35 lat liczący, z urodzenia Czech”, który 


leśnictwie, ewentualnie poszukuje do wy-|ma na zbyciu jezenicę banatkę przod- ro- 
majątek kiem z Banatu sprowadzoną, po cenie 12 zr. 
ee N w ae E e i 0-|za sto kilo, loco RE d stacja koli Czer- 
erty przyjmuje i *) Binro o-jniowieckiej. Zamówienia przyjmuje się do 
3. Blahut w P eliska ; 


E magazyn mój towarów. bławatnych, płótna, bielizny 


oraz konfekcji dla dam 


istniejący przy ulicy Halickiej pod l. 11. 


DE- przeniostem na plac Marjacki liczba 10. „ABE 


do lokalu dawniej zajmowanego przez W. J. Kühmayera, w domu W. Wieczyńskiego. 


3 Tartak 


1—2 |itd. leczy na podstewie ścisłych badań iznaje Andrzeja Wołczańskiego go 


4 | wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
$ chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 


k |w R p. Levasseur, rue della Monnaie, 28 
w Kr. 


* PRZ Florjańskiej — we 
Ñ k; iotra Mikolasch. W Warszawie w skła- | 


Í Gallego i 


S e AEO A: PA CWA CO A RI ZPA OCE OO E i 


Klary po40 chr. mk. . 


NM b % oś puw, T, >”. 


Zarząd dóbr 
Musiatycze 


Niniejszem zawiadamiam, że 
1 września poczta Strzeliska. 


kompletny, zupełnie nowy i najnowszej 
konstrukcji zaprojektowany ì wykonany 
przez zagranicznego inżyniera, koła wo- 
dne 11 stóp spadku, piła w minucie trze 
225 razy, wszystkie części Żelazne i z 
drewna bardzo akuratnie wyrabiane — 
jest z powodu przeistoczenia na młyn ta- 
nio do sprzedana w Bystrowicach 
poezta Pruchnik. Bliższa wiadomość u 
właściciela tamże. 3117 4 383 


L. 3633. 


Polecając się łaskawym względom 


płacą| żąda, ą 
złr. w. a. złr. w. 8. 
Akeja przemysłowa. | | | Ewer, Orera.JaazI.sm.1887| | Pociągi kolejowe. 
Bedow, Fom, auste, po RO zły, | — —| —— =. o ae poł TLG Sa 197 Odehodzą ze Lwowa: © 
u „ Wień. za 160 ate. ——| —— 800 zir. 5 pr. arobr. W. 4. . | 74-—-| 75 — Podług zegaru lwowskiego. D 
taulai. peta. po 103z. | — —| — —| wow. Cear. Jase. IV. om. 187% bO CRAKOWA. «Edi: 11 wią 23 nnaad' pólack r 
hisi 500 str. 6 prot. srabr. w.a, | ——] 71 — : i SE e Tu pras% DOW 2 
3 J ZaBrawias Rudolfa poRÓO vlr, w. a. Borat (pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 53 rano (pociag m 
(za 100zł) dać * + W. rat. 8126| 8175 osobowy), o godz. 4 minut 59 po południu (pociąg 
A. Rudolfa em. 1869 po 2062r. 5 wmięszany). 
RAY ar. |107 —|107 78] poet puby po È IS 7750| 78-- | DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamowa): o godź. LL m $0 
Gal. Tow. kred SE 4 esi bor 93 25) 93 50] Rudolfa em. 1572 po 503 she. © wieczór (pociąg osobowyj u godz. 13 m. 47 w po 
j JS spr wea | 7950| ==) prot.arebr.wa. . . . | 77 —| 7760 ładnie (pociąg mięszany), 
dalis. bank hipot. GME kj aj R 75 ap o Hiedmiogrodzkiej na 800 uł:. DO PODWOŁOCZYSK : (z głównego dworca): o god. 5 
Zakł, kr. włośc. 6 pr 91 25 7 GDÓŁ 2 w a a i 69 50, 70 — min, 57 rano, pociąg pospieszny ); v godz, 11 mia, 4 
Towarz. kred. miejski 6 prot 91 —| 9160 i d wieczór (pociąg osobowy': o godz. 12 min. 25 w po 
Bank nar. atate, m k, č pre a 89 50| 9050 Papiery loteryjue łudnie (pociąg mięszeny), 
s s . „wia. AW „10% R 99 (sztuka). DO CZEKNIOWIEĆ: o godzinie 7. minut 5 rano (po- 
` "JB. 98 80 "a kla ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór (po- 
Obiigacje pierwszoństws, Zakład kredytowy dla bandin 1 ciąg mięszany); 0 godz. 12 min. 50 z południa (po- 
koi. za 100 2.) i przemysłu . AT sa 5 162 50 ciag mięszany). 


STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 


spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy). 
o godz. 11 m. :8 przed południem (pociąg mięszany); 


dzinie 3 minut 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 


godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. 58 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. m. KY 


ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię- 
szany): o godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg mięszany.) 


ES" Zamiana lokalu. pi 


do usług 


ROMAN WÓJCZYŃSKI we Lwowie. 


istniejący od lat 18tu 


w PARYŻU 
2, CARREFOUR DE LA CROIX-ROUGE, 2 
ułatwia zaknpna we wszelkich fabrykżach, 
reprezentuje fabrykantów polskich na wystawie 
przewodniczy w zwiedzaniu Paryża i wystawy powszechnej. 
Sam i osoby, które zajmuje w Biórze mówią po polsku, 
po francusku i po niemiecku. 


DOM KOMISOWY 


ERC EKO 


<«»soba 


stanu wolnego licząca lut 20, poszukuje 
jmiejsca do towarzystwa lub zarządu domu. 
[Listy frankowaue pod lit K. B przyj- 
imuje Administracja „Gaz. Na odowej.” 
3108 4- 4 


DO WYNAJĘCIA 


iprzy ul. Sobieskiego 1. 3. na pierw- | 
szem piętrze 6 pokoi, kuchnia, spiłarka, 
Istrych i piwuiea. Bliższa wiadomość w 
,bandlu p. A. Wernera. 


Koncypient notarjalny 
mający trzyletnią praktykę notarjalną i 
sądową poszukuje zatrudnienia, prze- 
ważnie pracował w wyrabianiu aktów | 
pośmiertnych. Adres pod lit. F. P. post 
restaut w Dobromiłu. 2—2 


Nauczyciel prywatny, 
z kilkoletnią w tym zawodzie praktyka 
|rzysposabiający dobrze chłopców da 
las gimnazjalnych, znający przy” 


5077 4—5 


Edykt. Sæm 


Akademia dla handlu i przemysłu w Gracu 


rezpeczyna d. 16. września br. swój szesnasty rok szkolny. 

Zakład, który się składa z dwóch szkół fachowych: kupieckiej i 
kupiecko-przemysłowej, stara się o wyborne, teoretyczne i prakty- 
czne wykształcenie uczniów i ma w tym celu do dyspozycji kantox wzorowy 
(Muster-Comptoir), laboratorjaum chemiczne i warstat mechaniczny. 

bsoiwenci akademji mają prawo do jednorocznej służby ochotni- 

czej w wojsku, jeżeli przed swojemt wstąpieniem do zakładu ukończyli z po- 
wodzeniem gimnazjum niższe lub niższą szkołę realną. Dia nczniów którym 
brak tego przygotowania, istnieje bezpłatny kurs przygotowawczy do :gza- 
minu na ochotników. 

Praktyczną naukę dła mechaników i maszynistów udziela się osobno w 
mechanicznym warstacie zakładn. - 2821 4-8 

Na wszystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomicszczenia itp. udziela 
informacji i obszernych prospektów dyrekcja akademji dla handlu i przemy- 
słu w Gracu. Dr. Alwens, dyrektor. 


C. k. Sąd powiatowy w Ober- 
tynie wskutek zarządzenia koło- 
myjskiego e. k. sądu obwodowego| 
z dnia 6. maja 1878 L. 4005 u- 


spodarza z Chlebiczyna leśnego za 
marnotraweę i do zarządu mająt- 
kiem niezdolnego ustanawiając mu 
kuratora w osobie pana Mikołaja 
Astana. 3113 3—3 


C. k. sąd powiatowy 
Obertyn d. 18. maja 1878. 


Największy 1 najtańszy 


poz 
Med. Pr. Bisenxz. 
i 


J. KUHMAYBRA NASTEPCY 


istniejący od lat 17 przy placu Marjackim, zmienił lokal, 


| 


NEWRALGIE 


mańskiej l. 4. obok cukierni pp. Grossa i Strussa, 


upraszając Szanowną Publiczność o dalsze względy. 
2984 13 16 


wraglijnych UDra-Oronier. Sklad w Paryżu 


akowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
Lwowie w aptece f 


| Fa : az 
ach kpa aptecznych, pp. Ferd. Aug. l% : 


Mrozowskiego. 2684 5—? 


ma ma ok polskich „ B Rok szkolny 18789. - 


nych cenac 
,Ksiegarni Polskiej“ we Lwo- 
wie Ska str 140. 


fra r SĘ Pe i TE ś 4, zasięgnąć można w redakcji „Gaz. Nar: 
wwa 0” —Ć 
wyw s P— 


Obwieszczenie. 
SEE |-ucharskiego, obsadzone zostanie. w Guwernantki i bony, 
zakładzie tutejszym 2 dniem 1. wrze. | Rzemieślników dworskich, 
śnia 1878 r. 
chłopca głuchoniemego. Pierwszeństwo Służby pokejowej i kuchennej, 
do uzyskania tego miejsca, mają Syno-|Npny JE: 
wie ubogich oficjalistów prywatnych, Sprzedaż dóbr, dzierżawy, 
||aarodowości polskiej, 
nia się, są następujące : 


| = E gą 12 rok życia, 
Magazyn kontekcji damskiej i € i czes. sn, 
Z I |świadczeniem lekarskiem zdrowia i zdol 
ności do pobierania nauki umyslowej, 


|do podpisanej dyrekcji po dzień 15. 
sierpnia 1878, 3091 3-3 |: . i ; 
Od dyrekcji zakładu głuchoniemych J, Polińskiego we Lwowie | 


przeniosłszy sklep przy ulicy Heť- $ 


Nr. 3645/78 


Ces. król. uprzyw. 


galicyjska kolej Karola Ludwika. 


OBWIESZCZKNIE 


Z dniem 15. września 1878 występuje kolej Werra z ru- 
muńsko-galicyjsko-niemieckiego obrotu dla transportu zboża. 

Z tym więc dniem znoszą się pozycje frachtowe specjal- 
nej taryfy zbożowej zawarte w zeszycie taryfowym V, z dnia 
I. grudnia 1877 wyż wymienionego obrotu jakoteż i wyjątkowej 
taryfy zbożowej do stacji Salzungen, Immeliborr, Weinhausen, 
Schmalkalden, Meiningen loco i transito Grimmenthai, Themar, 
Hildburghausen, Eisfeld, Coburg, Neustadt przy Coburg, Sonne- 
berg i Lichtenfels loco i transito. 


Wiedeń, d. 22. lipca 1878. 
Generalna dyrekcja. 
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Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 
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ną licytację 
I. w rewirze Rozwadów 


II. w rewirze Stułsko (w dziale) 500 stosów łupanych bnkowe* 


IO. w rewirze Iłów 


jako wadjum zaś mają chętni dzierżawienia złożyć kwotę 10%, od 
ofiarowanej 


fundacji hr. Skarbka we Lwowie nadalej do 15 Sierpnia 1878, 
leżycia opieczętowanę ostemplowane i winny zawierać w sobie oświad- 
czenie, iż warunki lieytacyj są oferentowi dokładnie wiadome i że 
się takowym zupełnie poddaje. E 


Fundacji hr. Skarbka we Lwowie jako też w nadleśnictwie w Mik 
łajowie i w Iaspiciencji dóbr w Brzozdowcach. 


Najnowszy katalog 


tem dokładnie język niemiecki także 1 
francuski, poszukuje umieszczenia na wsi. — 
|Ądresować proszę: M. Z. Lwów post. rest» 


3 | J 
AE aa Jednego lub dwóch uczniów dobrać 
(wychowanych przyjmie na umieszczenie 
jpołączone z wszelkiemi wygodami dom 


Stl ao AAÓĆ a) E znany, z prawosci. Bliższej wiadomości 


Ońcjalistów prywaśujch, 
Nauczycieli domowych, 


Na mocy fundacji,ś, p. ks, Jana 


bezplatnie, miejsce dla | 


Warunki ubiega- Inseraty do dzienników kra- 
jowych i zagranicznych, 
Wizy paszportów, 2149 8—10 | 


2. religia katolicka, Wszystkie te agendy załatwia z naje EM 
3. odbyte szczepienie ospy, z po |większą sumiennością i punktualnością | BI 


Biwro WYWIAdOWCZE | 


i ogłoszeń  , 


1. nkończony 7. a nieprzekroczony 


4. ubóstwo, 
Podania dotyczące, wnieść należy 


Lwów 15. lipca 1878 r» 


nlica Karola Lndwika I, 7. ) 
"©. Tw Y y „m 


0:0:0:0-6 


Aleksander Nicklas, 


biuro komisowe i spedycyjneg 


we Wiedniu Vil. Neubaugasse N. 37, 


=~ istniejące od roku 1854. —= 


poleca się jak najlepiej P. T. Publiczności i kupcom do wysyłek to- 
warów wszelkiego redzaju, tak w formie przekazów na tlrmę 
jako też do wysyłek we wszelkich kierunkach kraju i za granicą; tndzież 
do opakowania mebli i przyjęcia na skład takowych, niemniej co do towa- 
rów dyspozycyjnych, w suchych i od ognia zabezpieczonych 
magazynach. 


Ogłosz 


Administracja Fundacji hr. Skarbka sprzedaje przez publicz: 5 
50 stozów bukowych i grab. łupanych — cena wywołania 6 złr. 
20 stosów brzozowych łupinych cena wywołania 5 złr. 
go i grabowego cena wywołania 5 złr. 


a) na Tokarowie 1955 stosów buk. lub grab. łup. cena wywoł. 5 zł. 
b) nad Boryniczami 174 stosów buk. łupanych cena wywoł. 


6 zł. 50 et. fne 
IV. w rewirze Brzozdowieckim. P 
a) na Garbie 355 stosów grab. i buk. łapanych cena wywoł. ba ` 


5 zł, 50 et. e 
b) na Wiśniowcu 400 stosów bukowy. łupauych cena wywoł. 5 zła 


V, w rewirze Oparskiem, f 
426 stosów grab. łupanych po 6 zlr. i po 6, ct, od każdego stoat fe in 
dla służby leśnej. boja, 


kwoty. 
Oferty pisemne mają być podaue do Admivistracji centralnej 


Takowe mają być przez oferenta własnoręcznie podpisane, ne” 


Warunki licytacji przejrzeć można w kaneelacji Administracji ý | 


Lwów dnia 28. Lipca 1878. 3118 1-2 


